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Telegramy Gazety Narodowej.
Tylko w jednej części wczorajszego w y  

dania drukowane.

Paryż 22. sierpnia. Zapewniają, 
że prawdopodobnie przyjdzie do porozu­
mienia między rozmaiterai stronnictwami 
Zgromadzenia narodowego na tej podsta­
wie, iż pełnomocnictwa Tbiersa przedłu­
żone będą tak długo, dokąd Zgiomadze- 
uie narodowe nie uchwali konstytucji, 
rozjechawszy się przedtem na ferje.

Lwów d. 24. sierpnia.
(W sprawie kolei podkarpackiej. —  Roz­

szerzona akcja ugodowa. —  Finanso a C zesi.—  
Sprawy bieżące.)

W s p r a w i e  k o l e i  S t r y j - B e s k i d  i 
S t r y j  - S t a n i s ł a  wó w otrzymujemy od o- 
soby kompetentnej i całkiem bezstronnej list, 
zgodny z naszym artykułem  wczorajszym, i 
podający niektóre bliższe szczegóły. L ist 
ten, z którym najzupełniej się zgadzamy, o- 
piewa jak następuje:

W chwili, gdy to czytacie, już rozstrzy­
gnięty będzie konkurs kolejowy o linię Lwów- 
Stryj-Beskid i Stryj Stanisławów. Nie zawa­
dzi jednak przedstawić czytelnikom waszym, 
jakie warunki stawiano przy ubieganiu się 
o tę kolej.

Korespondent wasz wiedeński podał je ­
dynie nazwiska ośmiu ubiegających się kon­
sorcjów, i cyfry żądanej przez każde z tych 
konsorcjów gwarancji. Szczegółowe warunki 
podają teraz dzienniki wiedeńskie, a warunki 
te zmieniają bardzo znacznie sąd, powzięty 
według cyfer żądanej gwarancji.

I  tak  konsorcjum, które żądało najwyż­
szej gwarancji, Naddniestrzańskie z zakładem  
kredytowym, jako dostarczającym temu k o n ­
sorcjum funduszów do budowy, według cyfry 
wydaje się, iż najwięcej żądało, bo całej 
przez Radę państwa jako „maximum“ uchwa- 

■' kwoty gwarancyjnej. Teraz, gdy Presse 
■ła, iż zakład kredytowy zobowiązał się 

dostarczyć za gwarancję tej kwoty nietylko 
kapitału , wymaganego na budowę kolei ze 
Lwowa do Beskidu i ze Stryja do S tan isła­
wowa, lecz i funduszu, potrzebnego na bu 
dowę kolei Dniestrzańskiej, jeśli konsorcjum 
Dniestrzańskie koncesję na konkursową obe­
cnie kolej otrzyma, to rzecz zupełnie inaczej 
się przedstawia.

Kolei Naddniestrzańskiej jest 14 mil. 
Subskrypcja na tę niegwarantowaną kolej 
się nie powiodła, bo zaledwo 7000 zebrano 
akcyj. Jeśli zakład kredytowy dostarczy na 
budowę i tej kolei pieniędzy, za 1.430.000 
złr. gwarancji, to właściwie nie na 34 mil, 
ale na 48 mil kolei przeprowadzenia budowy 
się podejmuje, a oferta ta  jest z tego po­
wodu najniższą. Gdyby bowiem teraz nie

Oblężenie Paryża
przez wojska pruskie w r 1S70—71 

skreślone przez naocznego świadka

(Dalszy ciąg. Zobacz nr. 204, 221, 234, 236, 
247, 248, 249, 256 i 257.)

IX.
Krw aw y epilog.

K om una.
W ielkie cierpienia i klęski, wielkie w y ­

silenia i zawody, rozbite nadzieje i przegrane 
walki, łam ią w odwadze i harcie na czas 
pewien ludzi i narody całe, rzucają je  w po­
wszechną niechęć, apatję i zwątpienie, po­
grążają w pewien rodzaj moralnego odrę­
twienia, z którego jedno się tylko wciąż wy­
dobywa pragnienie — pragnienie spokoju i 
wypoczynku.

Jednetn słowem, z narodami po k lę ­
skach dzieje się coś podobnego, jak ze s tru ­
dzonym od pracy i niewygód żołnierzem, 
który nie obliczając się nawet z bezpieczeń­
stwem miejsca gdzie stoi, rzuca się na nie 
do snu i wypoczynku.

Z Paryżem po oblężeniu stało  się coś 
podobnego. Wieść o kapitulacji przyjął ou 
z oburzeniem, na warunki przedwstępne po­
koju zadrżał ze zgrozy. Bo chwili jednak 
zamilkł, p rzetarł oczy, obejrzał sję w około 
i zawołał: „Pokój? — p o k ó j! ...  Dobrze że 
się już skończyło. Żywność nadejdzie, bom­
bardować już nie będą, — dobrze że pokój!" 
I  rzucił się do snu.

Paryż zasnął i czuwać przestał, nie ba­
cząc na apostolską przestrogę: „trzeźwymi 
bądźcie i czuwajcie, bo nieprzyjaciel wasz, 
jako lew ryczący krąży, kogoby pożarł."

A nieprzyjaciel Paryża nie spał, ale 
czuwając czekał, jakeśmy powyżej pisali, tyl* 
ko sposobnej chwili, aby znowu wybuchnąć.

Teraz czuł się ou silniejszym, jak  kie­
dykolwiek. W ojsko liniowe i gwardja rucho­
ma, na zasadzie zawartej z Prusakam i kon­
wencji, rozbrojoną została. Czterdzieści tylko 
tysięcy z niej broń zatrzym ało, gdy nzbro- 
jonej gwardji narodowej paryzkiej było bli­
sko 300.000.

Dzień, w którym  Prusacy weszli do P a ­
ryża, co także z warunków przedpokojowej 
konwencji wynikało, był dniem poczęcia

zabezpieczono funduszów na budowę kolei 
Naddniestrzańskiej, to najdalej za rok lub 
dwa musiałby rząd wnieść do Rady państwa 
projekt dama gwarancji i na 14 mil kolei 
Naddniestrzańskiej w kwocie około 700.000jzł.

Dla kraju naszego sprawa ta ma z tego 
względu znaczenie i interes, iż owe 7.000 
akcyj zebrało konsorcjum Naddniestrzańskie 
u nas w k ra ju , między małymi kapitalistam i 
(dzierżawcy, urzędnicy, księża, szlachta, w ła­
ściciele realności itp.) K apitał ten czysto k ra ­
jowy jest zaangażowany w to przedsiębiorstwo, 
i zagrożony byłby stra tam i, gdyby to przed­
siębiorstwo runęło z powoda braku f un­
duszu.

Inny jest jeszcze wzgląd dla kraju, iż 
kolej Naddniestrzańska przyszłaby szybko 
do skutku  i Die byłaby już drobuą, odoso­
bnioną koleją, lecz stanowiłaby jedną część 
całej sieci kolejowej, pod jedną adm inistra­
cją będącej.

Gdyby inne konsorcja, czyli instytuta 
pieniężne, które im funduszów dostarczyć zo­
bowiązały się, przedstawiły takie sanm zobo­
wiązanie rządowi , dostarczenia za żądaną 
kwotę gwarancji funduszów i na budowę 14 
mil kolei Naddniestrzańskiej, to wtedy mo- 
żnaby było porównania robić między niemi 
a konsorcjum Dniestrzańskiem, z zakładem 
kredytowym złączonem. Bez tego zobowią­
zania nie wytrzymają żadnego porównania 
nawet.

A śmiało mogłyby to były uczynić, zna­
jąc wielką spodziewaną rentowność kolei 
Naddniestrzańskiej. Pisma wiedeńskie dono­
szą, że inne dwa czy trzy konsorcja, jakieś 
dodatkowe oświadczenia w tym względzie 
zrobiły, czy robić m ają, lecz bez zobowiąza­
nia kategorycznego, lecz tylko manifestując 
gotowość wejścia w rokowania z rządem co 
do kolei Naddniestrzańskiej.

Jeżeli te rokowania doprowadziły aż do 
kategorycznego zobowiązania dostarczenia 
funduszów i na budowę kolei niegwarantowa- 
nej Naddniestrzańskiej , natenczas jedynie 
konsorcja te zbiją z pola konkurencyjnego 
konsorcjum Dniestrzańskie i Credit-A nstalt, 
i wtedy niezawodnie jednemu z nich konce­
sja konkursowa przysądzona będzie, dla 
tego, że mniejszej niż C redit-A nstalt żądają 
gwarancyjnej kwoty.

A dla kraju jest jeszcze jeden ważny 
warunek, który w rządowym konkursie nie 
został umieszczony, a który jednak ważną 
rolę odg.ywaćby powinien. W arunkiem tym 
jest siedziba Rudy zawiadowczej. Jak  długo 
trw a dostarczanie pieniędzy, może trudno­
ściom to ulegałoby, gdyby główny zarząd 
był we Lwowie, bo Galicja nie je s t w stanie 
kapitałów  potrzebnych dostarczyć, ani w 
Galicji nie ma zakładu, któryby tak  wiel- 
kiemi kapitałam i rozrządzał lub m iał tak  
wielki kredyt. Ale gdy dostarczanie pienię­
dzy (GcldbeischaffuDg) się skończy, i utwo­
rzy się Towarzystwo akcjonarjuszów, Rada 
zawiadowcza może nie tylko bez szkody ża­
dnej osiedlić się we Lwowie, ale takie osie­
dlenie we Lwowie wielkie korzyści z powodu

się nieprzyjaznych demonstracyj dla rządu 
Thiersa.

Niektórzy przywódzcy gw ard ji, wiary 
kom unistycznej, jakoteź przedstawiciele sto­
warzyszenia międzynarodowego robotników, 
poczęli odbywać narady i przygotowywać się 
do działania.

W ynikiem tego było zawiązanie „ko­
m itetu centralnego sfederowanej gwardji n a ­
rodowej."

Nie należy przecie mniemać, jakoby 
całe 300.000 gwardji brało w tych robotach 
czynny udział. komitetu bowiem fede- 
racji przystąpiło zaledwie kilkanaście b a ta ­
lionów z Belley.lle, z La Yillette, z Meuil- 
m ontaut i ze Charonne. Inne stały na ubo­
czu, w zupełnej bezwładności i apatji.

- a k  zorganizowani komuniści czekali 
tylko chwili, kiedy rząd i Zgromadzenie na­
rodowe z Bordeaux przybędzie do Paryża. 
Skoro jednak inna zapadła w tym względzie 
uchwała, rozpoczęto kroki nieprzyjacielskie, 
od zabierania arm at, które m iały być wydane 
Piusakom , i gromadzenia ich na górze Mont- 
m artre i w innych miejscach. Demonstracyj- 
nerni spacerami gwardji z arm atam i po m ie­
ście, chciano w Parjrzanach rozbudzić ducha 
do rewolucji. Oprócz jednak komunistycznego 
nieprzyjaciela, Paryż, jakeśmy to dopiero po­
wiedzieli, spał — moralnie, t. j .  o b o ję tn ie  i 
bezczynnie patrza ł na w szystko. Widział, że 
pod domy jego źli ludzie podkładają słomę
i łuczywa na ogień, ale się z miejsca nie 
ruszył.

Rząd Thiersa początkowe ruchy te gwa1 - 
dji dziwnie lekceważył. Za zbyt ufał w swą 
40.000 aim ię. Dnie, tygodnie ubiegały, a 
z rewolucji paryzkiej śmiano się. Ludzie by­
strzejsi jednak złe rychło dostrzegać poczęli- 
Wołali więc na rząd , aby porządek w P a­
ryżu przywrócił i komunistów poskromił.

Słabość rządn rozzuchwaliła niepomału 
rewolucjonistów. Komuniści z działania jakby 
biernego, wzięli się do czynnego. Kom itet 
centralny otwarcie podniósł sztandar rewoln- 
cji w Paryżu. Gwardja z bronią w ręku zaj­
mować poczęła urzęda i ministerstwa.

Rząd wreszcie ogłosiwszy proklamację 
do Paryżan, wziął się do zbrojnego poskro­
mienia rewolucjonistów. Odezwał się do tych 
batalionów gwardji, k tóre w spisku ndziału 
nie brały, aby przyszły mn w pomoc do 
przywrócenia porządku. Wojsko jednakże bić 
się z gw ardją nie chciało, i składało na źą-

energiczniejszego nadzoru i zarządu przynieść 
może akcjonarjuszom a dla kraju będzie bar­
dzo poźytecznem.

Gdyby tylko ministerstwo szczerze ta ­
kiego osiedlenia Rady zawiadowczej pragnę­
ło, to każde konsorcjum przyjęłoby ten wa­
runek, czyli właściwiej samo dobrowolnieby 
go ofiarowało, skoroby miało od ministerstwa 
wskazówkę, i i  to jest jeden z warunków, 
który ministerstwo uwzględniać będzie.

Akcja ugodowa rozpoczęła się na całej 
linii, z wyjątkiem Galicji, k tóra zresztą swo­
je żądania już dawno złożyła w akcie urzę­
dowym i w 12 żądaniach naszej delegacji. 
W W iedniu bawią obecnie i już dnia 20, 
ko. ferowali z hr. Hohenwartem następujący 
mężowie zaufan ia: Z Bukowiny br. Petrino, 
z Tyrolu br. Giovanelli i ks. Rapp, z Vorarl- 
bergu dr. Oelz, z Krainy dr. Costa i dr. 
Bleiweis, z Trjestu br. Morpurgo, z Is trji 
dr. Widulicz, z Gorycji Czerny. Ja k  wiado­
mo, z Dalmacji bawią i już kilkakroć znosili 
się z rządem dr Klaic i Daniło. Dalm atyń 
com zroDiono już te  ustępstwa, że sejmowi 
dalmackiemu nie będzie przedłożonym pro­
jek t nowej ordynacji wyborczej, przez nam ie­
stnictwo, ale projekt, przez W ydział krajowy 
wypracowany; że landwera dalmacka będzie 
według życzenia sejmu zorganizowaną; i że 
zarząd dalmackich stypendjów nni wersy Łęc­
kich przejdzie w ręce krajowej Rady szkol­
nej, tak, że kandydaci nauczycielscy i p ra ­
wnicy będą mogli uczęszczać na akadem ię 
kroacką w Zagrzebiu.

Rokowania w sprawie włosko-tyrolskiej 
prowadzi w Inspruku br. Taaffe imieniem 
rządu a ks. Giovanni Prato i Figarolli, pre­
zes royeredaóśkiej Izby handlowej w mieniu 
Trentynu. Rezultat jest, według Oester. Jour. 
o tyle pomyślny, że zapewnionem jest obe­
słanie sejmu inszpruckiego, ale tylko do 
przeprowadzenia ugody i dopiero po otrzy­
maniu gwarancyj od rządu. Podniesiono przy- 
tem pytanie, czy posłowie T rentynu przyjm ą 
tym razem od sejmu tyrolskiego m andat do 
Rady państwa, aby poprzeć rząd w rozmai­
tych kwestjach ugodowych, k tóre się wyto­
czą na sesji nadchodzącej, i przemawiać w 
sprawie T rentynu; co też przyobiecano.

Wiemy, że teraz ponownie bawią we 
Wiedniu pp. Clam - Martinitz, ■ Rieger i Pra- 
źak. Dobrze informowana Z u k u n ft  donosi w 
tym względzie: „Zapowiadając przed kilku
tygodniami zawarcie o g ó l n y c h  układów 
rządu z czesko morawskimi mężami zaufania, 
donieśliśmy zarazem, że ułożone już są wszyst­
kie punKta, oprócz f i n a n s o w y c h .  Obecnie 
przyszła na nie kolej, a mężowie zaufania 
dość jasno swe zdanie określili Główne za­
sady są następujące:

1. Ma n a s tą p ić  z u p e łn e  w y łączen ie  Mo­
raw y  i Czech z z ag m a tw an eg o  g o sp o d a rs tw a  
finansow ego  P rz e d lita w ii.

2. Czechy i Morawa mają uiszczać jak  
dawniej tak  i nadal c a ł k o w i t ą ,  przypada­
jącą na nie po s ł u s z n o ś c i  kwotę na przed- 
litawskie ciężary państwowe.

danie jej broń, a niekomunistyczna gwardja 
na wezwanie rządu nie staw iła się wcale.

Pozycja rządu w Paryżu została tym 
sposobem mocno skompromitowaną, i była 
niepewną, gdy przeciwnie kom itet centralny 
bezczynnością paryzkiej gwardji i niechęcią 
do bicia się z nią regularnego wojska, zna­
cznie ucznł się silniejszym, zuchwałej więc 
rzucać się począł na resztę niezajętych je ­
szcze przez siebie urzędów i stanowisk woj­
skowych.

W  położeniu takien? rząd paryzk: za­
brawszy z sobą pieniądze, papiery i księgi, 
z głównymi urzędnikami swymi i resztą nie- 
zbuntowanego wojska, cofnął się do Wersalu.

Dzień ten był dniem tryumfu i zwy­
cięstwa dla komunistów i jego komitetu cen­
tralnego. Odsądzono więc zaraz rząd wersal­
ski od wszelkich praw, i ogłoszono za nie­
istniejący, a wszystkie jego wyroki i dekreta 
za niebyłe.

Komitet centralny ogłaszając się jedy­
nym rządem w Paryżu, zapowiedział, że peł­
nić będzie urząd swój dotąd, dopóki rozpi­
sane przez niego wybory mnnicypalne stolicy, 
nie dadzą początku rządom legalnym ko­
muny. Na dowód zaś, że dziś już w zasadzie 
uznaje ją  za jedyny i prawy rząd Paryża, 
zrzucił natychmiast zewsząd chorągiew tró j­
kolorową Francji, a na jej miejsce wywiesił 
czerwony sztandar komuny.

Wojsko liniowe, jakeśmy powiedzieli, bić 
się nie chciało, — forty więc południowe, 
jako to : fort Bicetre, Ivry, Montrouge i Issy 
łatw o się w ręce komunistów dostały, którzy 
demonstracje braterstw a z armią ciągle po 
mieście wyprawiali. F o rt tylko Mont-Yale- 
rien został w posiadaniu Wersalczyków.

Komuniści wtedy w Paryżu istotnie 
szaleli. Śmiechy dopiero ich : pijackie burdy 
zaczęły powoli budzić śpiących Paryżan.

Krwi się im zachciało, zachciało k rw a­
wych widowisk, krzyknięto więc: śmierć zdraj­
com! i rzucono się na spokojnie idącego uli­
cą  starca jenerała 01. Thomas i Le C onta. 
Zawleczono obu tych nieszczęśliwych, śród 
naigrawań się i krzyków pijanej tłuszczy do 
małego ogródka na M ontm artre i sami przy 
płocie, znieważywszy ich w przódy, roz- 
strzelali.

Od dnia tego łowy n a  z d r a j c ó w  ro­
biono ciągle po ulicach. Ów im się nie 
podobał z miny. Ktoś na niego z boku 
wrzasnął, to „sergent de ville napoleoński", 
na hak  go, zawołało kilku z pijanej gwardji

‘ i ł

3. Przy wymiarze tej kwoty m ają uyę 
zachowane zasady, w węgiersko - ausirjaekiej 
ugodzie wytknięte, mianowicie, że ułożony 
w sku tek  dualizmu obrót finansowy ma być 
także do Cżecb i Morawy zastosowanym, np. 
że c ła  będą przez czeskie organa krajowe, 
ale na ręce wspólnego skarbu państwowego, 
a odnośnie wspólnego m inistra finansów po,- 
bieranemi.

4. Zresztą zarządem finansowym i do­
starczaniem kwot, na tć  dwa kraje przypa­
dających się same te k ra je  zajmować będą.

Wiedeński korespondent Pókroku  pisze 
pod d. 20. b. m.: „Narady i umowy czeskich 
mężów zaufaita  z rządem i z mężami zau ­
fania z innych krajów tu ta j przybyłym i, 
trw ają dalej nieprzerwanie, a mogę dzisiaj 
jnż tw ierdzić, że rokowania co do zakresn 
akcji w samychże sejmach, będą z początkiem  
sejmu ma dobre zakończone, poczem hr. Ho- 
henw art pragnie chwilę wytchnąć po mozol­
nych pracach kilkomiesięcznycn. Sprawa ugo­
dowa postępuje zatem statecznie naprzód, 
poparta niezłomnem postanowieniem 6fer de­
cydujących, według których wszechstronne 
uporządkowanie zagmatwanych stosunuów we­
wnętrznych musi być dokonanem.

„W  W ęgrzech uśm ierzają się poniekąd 
umysły, do czego podobno niemało się przy­
czyniło zapewnienie z czeskiej strony, że 
przysięgli cesarza w Peszcie złożona, nie mo­
że być w wątpliwość podaną. Węgrzy są po­
litykam i praktycznymi, i na każdy sposób 
uznają, że praktyczny polityk musi się liczyć 
ze stosunkami realnemi, podczas gdy jiartja 
ortodoksów grudniowych coraz więcej się 
rozpada. “

Organa ministerjalne niezmiernie się ra ­
du ją , że mimo szczwania pism centralisty­
cznych, giełda jest w najlepszym humorze, i 
bynajmniej akcją ugodową nie je s t spłoszoną. 
U patru ją  one w tem dowód zaufaniA giełdy 
dla gabinetu1 Hohenwarta, i mają niezawo­
dnie słuszność; mylą się jednak , upatrując 
w tem zarazem dowód zerwąnia giełdy , z 
centralisfami. Zerwanie to nastąpi w zupeł­
ności dopiero wtedy, gdy sprawa ugodowa 
będzie w zupełności nkonczoną, i spekulanci 
w niczem nie będą potrzebowali przy swych 
facjendach pomocy takiej Nowej Pressy itp.

W sprawie rozszerzenia oenzuat wybor­
czego, dopiekającej centraliątom  mianowicie 
w Wiedniu i na M orawie, ma rząa nieza­
wodnie formalną słuszność. We wtorek m iałi 
prawnicza komisja tai Rady Wydać swój sąd, 
tymczasem R ada miejska nie je», w tej spra­
wie kom petentną, Do to nie spraw ą m iejska, 
ale sprawa, k tó rą  burm istrz jako pomocnik 
urzędniczy państwa ma załatw iać. Za rządów 
Giskry postąpiła podobnie p ra g sk a ' Rada 
miejska w takim  samym w ypadku, a m ini­
ster oparł się burmistrzowi Klaudysmu. 
Burm istrz Wiednia może odmówić pomocy 
dla braku prawnych list wyborczych, a wte­
dy wybory do sejmu musi rząd odwlec. Ale 
gdyby burm istrz wdał się w interpretację 
ustawy, to hr. Hohenwart postąpi z dr. Feł- 
derem tak  jak  dr. G iskra z dr. Klandym.

i biednego człowieka bez sądu i sprawdzeń 
żadnych, śród najokropniejszych w pochodzie 
znieważeń tłum u, pociągnięto na śmierć na 
m ontm arską górę.

Mordy te dawnych policjantów silniej 
jeszcze jak  hulatyka budzić poczęły śpiących 
mieszkańców.

Ale kto się tylko zbudził, wnet ucie­
kał z Paryża. Zapewniaj*, że po kilkadzie­
siąt tysięcy dziennie nciesało z m iasta 
wszystkiemi kolejami. Przestrach, wielkie 
przerażenie panować poczęło w mieście.

Dzienniki prawie wszystkie, prócz ko­
munistycznych, gwałtownie przeciwko rewo­
lucjonistom występować poczęły, zwąc zbro­
dniarzy po imieniu. Napadać więc poczęto 
z bronią w ręku na różne redakcje. Redak- 
torowie Gaulois i F ig a ra  szczęśliwą ucieczką 
tylko schronili się, co najmniej to od wię­
zienia, do którego wszystkich przeciwników 
swych i podejrzanych sadzał kom itet cen­
tralny.

Później nieco zwolennicy porządku z a ­
częli na ulicach demonstracyjnie występować 
przeciwko komunie. Myśleli tym sposobem 
rozbudzić w Paryżanach reakcją przeciwko 
tej garstce rewolucjonistów, k tóra korzysta­
jąc z zupełnej bezczynności przeszło dwóch 
trzecich części gwardji narodowej, ję ła  się 
krwawych burd i rządów w mieście.

Bezbronnych tych i spokojnych demoD- 
stratów komuna kazała powstrzymać. J e ­
dnego więc wieczoru koło placu Vendome w 
spotkaniu z gwardją poległo ich kilkunastu 
trupem. Oburzenie w mieście wzmogło się. 
Opinia publiczna na gw ardją wołać poczęła, 
by rewolucji raz przecie położyła suniec. 
Zbierać się nareszcie poczęły i oddziały gwar­
dji porządku.

W kilku cyrkułach j ę k  Bię ouł j u ż  : 
spełniać swą służbę, wypędziwszy wprzód 
ztam tąd federałów Passy, Courbeyoi, kw artał 
Bursy, okolica dwom St. Lazar i inne m iej­
sca wkrótce dostały się w ich ręce. Z W er­
salu przysłano admirał* Saissait, i pu łko­
wników Langlois i Scbdlehera na głównyeh 
dowódzców gwardji poraądku. A dm irał Sai- 
sset wydał odezwę do mieszkańców i gwar- 
dji paryzkiej o celu swej misji. Odezwa l a 1 
i kroki jego pierwsze bardzo dobrze były 
przez mieszkańców przyjęte. Gwardzistów I 
porządku z każdym dniem przybywało d o 1 
niego więcej, wiele nawet cały eh kompanij 
od federałów, przychodziło w prost do admi-

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmu'
W e LWOWIE: B ióre A dm iniitracji „ G u e ty  

io w e j-  pr*y u l i c / T W e j ,  pod Iiciba  291. W SRA! 
WIE; K si^ f armią Józefa  C zacha w  cynka- W p  
Ż U ; na caYn F rancje I A nglie  jed yn ie p . pułkcw m lc  
Raezkawaka, rue du p «o t de Lodi N r. 1. W  WIEDNIU: 
p. Ha-dendteln- e t  V «gle , N euer M arkt Nr. 11. i  A. 
O ppelik, W oU zeiU , *2. W  FRANK FURCIE: nad ME­
NEM' i HAMBURGU; pp. H ą a sen ste ia  e t  Yogler.

OGŁOSŁB^IIA przyjm ują s ię  za  op ła ta  6 centów 
od m iejsca ofcjetoftfi jed n ego  w ie r sz a  drobnym dru­
kiem , opróca bpłnty ztep low ej 30 c t. za  każdorazow e 
u m ieszczen ie.

LISTY REKLAMACYJiNF, nieopieczentow ane nie 
alegają  frankow ania.

M an ask i/p ta  drobne nie swracąjp. s i ę ,  lecz by- 
«raj> niszczone.

W Niższej Austrji już się rozpoczęły 
prawybory.

Słychać, że rząd ma mianować nowych 
2 0  członków I-zby panów, aby zasilić tam 
zastęp bgudowy. Centraliści w krzyk — a 
przecie taksam o postępowali, gdy sami 
byli u steru i napełnili Izbę panów starym i 
biurokratam i i doktrynerskim i profesorami.

Pisma nadworne donoszą : „D. 21. bm. 
wyjechał cesarz z Isch l, dziś d. 22. prżybę 
dzie do W i e d n i a ,  i przed d a l s z e m i  wy ­
c i e c z k a m i  uda się d. 27. bm. do obozu 
pod B r u c k . "  Doniesienie to jest dwojako 
waznem: raz , potwierdza naszą wiadomość 
że cesarz wybiera się na objażdżkę prowincyj 
(jak nasz korespondent doniósł, będzie to 
objażdika wojskowa, nie polityczna); a po- 
wtore zapowiada, że cesarz nie odda wizyty 
Wilheimowi.

T a rewizyta stała się już przed kilku 
dniami w ątpliwą; mimo to S ta )a  Presse, 
półurzędowy organ pruski, zapewniła w po­
niedziałek, że cesarz pojedzie do Gastein. 
N azajutrz doniosła już tylko, że hr. beu st 
jedzie do Iscul, aby cesarza nakłonić dc wy­
jazdu. Tymczasem pan Benst dnia 21go 
wyjechał z Gasteinu na Salzburg do Ischl, 
więc już tam  cesarza zastać nie mógł. Z so­
juszu, przymierza, o którem  prawili, o które 
nalegali pruaofile, skończyło się podobno 
tylko na jak im ś „związku", a raczej obo- 
pólnem przyrzeczeniu PruB i A u s tr ji , że w 
ważnych sprawach zagranicznych będą się 
znosić przed powzięciem deeyzyj.

Francja i  Polska
H I .

(Ż ) Zastanowimy się dziś z kolei nad 
tem, do czego nas ta  sympatja nasza do 
Erancji zobowiązuje; — inaczej —  jak ją 
rzeczywiście w dziejoWem życiu narodu 
tłóm&czyć sobie należy.

Najpowszechniejszem tłómaczeniem 
sympatyj polskich do Francji jest to, iż 
obowiązkiem naszym winno być ślepe na­
śladowanie jej we wszystkiem. To więc 
co bardzo często bywa tylko wynikiem 
lub słabością, dla wielu z nas stało się 
zasadą postępowania w życiu. Wszelki 
wybór, wszelki tu opór w naśladowuictwie 
tem, uważanym zaraz bywa za dziejowy 
z Francją rozbrat i sprzeniewierzenie się. 
I  cóż dziwnego że przy takiem pojmo­
waniu rzeczy, tak wiele ztąd się złego 
zrodziło w Polsce i do dziś jeszcze tyle 
niedomagać naszych tutaj jedyuie zaajdu- 
je swoje źródło.

My bowiem, co do woli, podzielając 
słabość całego rodu ludzkiego, jęliśmy się

ra ła  z oświadczeniem o gotowości służenia pod 
jego rozkazami przeciwko komunie.

Zaczęto zbierać arty lerją  i zajmować 
ważniejsze w mieście pozycje. Wszczęło się 
słowem silne gwardji przeciwko gwardji od­
działywanie, które wkrótce najpewniejszy i 
najmniej krwawy położyłoby koniec tej woj­
nie domowej, tak  niegodnie przez kom uni­
stów wznieconej. Należało bowiem przypu­
szczać, że federaliści zobaczywszy się w 
mniejszości, zewsząd otoczeni, chcąc nie chcąc 
broń złożyć będą musieli. Stało się jednak 
inaczej.

Ludzie słabi, bez charakteru , niezdecy­
dowani, ludzie ni ciepli ni zimni , wzięli się 
do pośrednictwa i ugód. Poczęli traktow ać 
z komuną o ustępstwa, skutkiem  czego przy­
szło niby to do tego, że merowie i deputo­
wani Paryża jako jego legalni przedstawi­
ciele, wspólnie z komuną przyprowadzą wy­
bory do Rady miejskiej, czyli razem wybiorą 
komunę.

Rząd wersalski, który w tym razie le ­
piej widział rzeczy od panów  pojednawców 
paryzkich (? p. r.), cofnął wnet potem co 
zaszło ze stanowiska adm ira ła  Saissait i wy­
parł się wszelkiej solidarności z krokam i d e ­
putowanych Paryża.

Wybory ogłosiła komuna, podpisy na 
odezwie wzywającej do nich pofałs'. o wała (?) 
jak  się teS° mozas było po niej spodziewać, 
a zaw dzięc*^0 szanownym pojednawcom , 
ulegalizowała niemi pozornie swe w Paryżu 
panowatne. Chociaż bowiem wyborców stanę­
ło do urny stosunkowo bardzo nie wielu, z 
urny przecie wyszli jej kandydaci. Po wybo­
rach gwardja porządku rozwiązała się. Pp. 
Langlois i Schoelcher wyjechali do W ersalu i 
komuna swoje prowadzić poczęła rządy g ło ­
sząc, że panuje z prawa wyborów.

Od tej dopiero chwili wyszli na jaw z 
ukrycia ludzie 31. października, jak  pp. Pyat, 
Deleseluze, Flourens i inni, i poczęli prowa­
dzić dalej smntne dzieje nocy październiko­
wej z czasów oblężenia.

K om itet centralny po dokonanych do 
komuny wyborach, ogłosił, że m andat swój 
składa w ręce legalnie wybranego rządu. 
Nie rozwiązał się jednak, lecz został władzą 
obok komuny.

Komisja wykonawcza, k tórą  z łona swe­
go wysadziła komuna, była trzecią z kolei 
naczelną władzą. Później jeszcze utworzono



nie dobre, ale złe strony Francji naśla­
dować. Obyczaje nasze zaczęliśmy lekce­
ważyć, narodowe zwyczaje wyśmiewać , 
jednem słowem wiara ojców naszych w 
sercach polskich stygnąć powoli poczęła, 
a miejsce jej zastępowała ambicja, by w 
mowie i ubrania nie pokazać się czemś 
niższym od Francuza, a trzymać się zawsze 
w tonie paryzkiej mody.

Tak się kaził dnch polski — w ten 
sposób dobrowolnie zacierała się narodo­
wa indywidualność nasza.

Bóg przecie na drodze tej nas po­
wstrzymał. W dniach smutku i pokuty 
zwróciliśmy się znów na dziejową drogę, 
i powiązali zerwane nici narodowych tra- 
dycyj. Dziś lepiej się wprawdzie już czu­
jemy, ale stare złe nurtować w nas je­
szcze nie zupełnie przestało , bo nie 
wszyscy z nas pozbyli się jeszcze tego 
fałszywego pojęcia, że sympatja z Fran­
cją na ślepem jej naśladownictwie zależy.

Wielu z nas do dziś jeszcze, złoto 
i djameDty narodowe, że się tak wyrazi­
my, zamienia wciąż na szmaty i śmiecie 
trancuzkie. Czemżs bowiem jest np. ser­
deczna tradycyjna polska religijność , 
wobec wszczepionego z zagranicy u nas" 
u 11 r a m on t a ni z m u , lub sztucznego 
wytwarzania katolickich partyj w narodzie 
jak nasz, katolickim ? Czemże jest wobec 
odwiecznej zgody warstw społecznych u 
nas, dzielenie ich na nieprzyjaźne sobie 
obozy, demokiatów i arystokratów, jak 
gdyby stary nasz podział, daleki od 
wszelkiego stronniczego kwasu , na do­
brych i złych Polaków, już nam dziś 
nie wystarczał? Czemże jest szalona lite­
ratura francuzka, tak dotąd u nas popu­
larna i poszukiwana —  obok znakomitych 
utworów ojczystych, wciąż butwiejących 
na pułkach księgarskich , zapomnianych 
lub całkiem nie czytywanych? Czemże są 
wycieczki nasze do Paryża i sprowadza­
nie z tamtąd nanczycieli i nauczycielek 
dla dzieci, aby te od razu „nabierały 
akcentu paryzkiego", obok codziennego 
każenia i kaleczenia ślicznej i bogatej 
mowy naszej, zwrotami i wyrazami mów 
obcych—słowem obok zupełnego naszego 
niedbania o naszą mowę ojczystą? itd. itd.
I to jest takie pojęcie o sympatji u je­
dnych.

Drudzy sympatję naszą do Francji 
tłómaczą sobie znowu w ten sposób, że 
Polska może nic nie robić—pracować nad 
odrodzeniem swem nie potrzebuje zupeł­
nie—bo Francja za nią w swoim czasie 
z wrogami jej się rozprawi, i z niewoli 
ją  wyswobodzi. Ztąd to pochodzą te cią­
głe skargi i gniewy na F rancję , ztąd 
„obrachunki" i wymówki , jak gdyby 
Polska dawała kiedy Francji krew swoją 
na lichwę, lub kroki swoje w dziejach 
zależnemi czynić miała od tego, czy jej 
narody, a więc i F rancja , także za to, 
że swoje posłannictwo Względem nich 
wiernie wypełnia, dobrze lub źle czynią i 
życzą.

Że Polska nie tak w końcu, jak za 
Piastów i Jagiellonów, żyła i działała, 
pokutuje dziś dla tego. Toż samo i Fran-

na wzór wielkiej rewolucji i kom itet bezpie­
czeństwa publicznego.

Jak i był stosunek tych władz do siebie 
trudno zaiste jest pojąć. Same one dobrze 
go nie znały.

Nie mamy tu zamiaru wdawać się w 
szczegółowy cpisy władz komunalnych, ani 
trzymać się myślimy porządkowego biegu wy­
padków, które krwawemu i żałobnemi g ło ­
skami wypisały się na kartach dziejów 
Francji.

Chcemy tu rzucić tylko ogólny pogląd 
na krwawy ten ruch Paryża, i pokazać zkąd 
on rodem i jakiej jest przyszłości.

Mówiąc powyżej o nieprzyjacielu we­
wnętrznym w czasie oblężenia, t. j. o usiło­
waniach komunistycznych ludzi takich, jak 
Blanąui, Pyat, Dclesduze, określiliśmy jego 
rodow ód i znaczenie m oralne. Mówiliśmy, że 
przywódzcy ruchu tego, czekają tyiko sposo­
bnej chwili do rewolucji. Tę chwilę jak to 
już wskazaliśmy znaleźli teraz, po kap itu la­
cji przed Prusakam i, rozbrajającej wojska 
liniowe a pozostawiającej broń w rękach gwar- 
dji paryzkiej. Oto zkąd się wzięła komuna.

Główną cechą rządów  paryzkiej komuny 
był kosmopolityzm, to jest wyparcie się zu­
pełne w szelk iego  patriotyzm u. Francji, ko­
muniści nie wspominali nigdy. Sztandar n a ­
rodowy franeuzki zastąpili sztandarami czer­
wonymi komuny. W ykrzyknik : „Niech żyje 
F r a n c ja " — zamienili na wykrzyk „viye la co- 
mune". Paryż k o m u n a ln y  powiedział: „co nas 
ob ch o d z i Fraucja i jej prowincje? My chce­
my być miastem woluem, samem w sobie i 
ad nikogo niezależnem. Niech F rancja  i pro­
wincje mysią o sobie jak  my myślimy o so- 
Die, każdy dla siebie."

W imie tej (o strasznej zasady rozbija­
jącej Francję jako państwo, komuna rządy 
swe prowadziła. Nie biorąc wcale w rachubę 
okropnego, po skończonej wojnie położenia 
kraju, nie zwracając żadnej uwagi na to, co 
Prusy z Moskwą Francji i całej Europie go 
tu ją , rzuciła ją w krwawą domową walkę, 
za swe niepatrjetyczne, niefrancuzkie a ohy­
dne teorje.

Ci, którzy myślą, że wojna ta  była woj­
ną Paryża, mvlą się bardzo. Paryż bowiem 
chociaż bardzo zawinił swą apatją  i bezczyn­
nością za zbyt się przecie zamanifesłował 
przeciwko dzikim rządom i domaganiom się 
komuny.

Blisko milion mieszkańców uciekło z

cja — cierpi dziś pruską niewolę za to, 
że w swoim czasie nie dość pamiętała o 
Polsce. Uznała to zresztą i sama, bo gdy 
nieprzyjaciel stanął pod murami stolicy, 
głośno wtedy ona z bólem rozpaczy wo­
łała : „Nie ma Sobieskiego! nikt mi na 
odsiecz nie przyjdzie/' I  nikt nie przy­
szedł ! Kara się wypełniła. Jeśli więc ją 
klęski takie nie upamiętają — tera mniej 
słowne nasze wymówki i złorzeczenia zdo­
łają zwrócić na drogę lepszą.

Wiemy, że odkąd wielką polityką 
państw zaczęli się zajmować maluczcy 
ludzie, odtąd dziejowemu zadaniu narodów 
co dnia dotkliwa dzieje się krzywda. Wy­
krętna dyplomacja nazywa politykę taką 
stosowaniem się do okoliczności, ulega­
niem przemocy, uznawaniem faktów, do­
konanych itd., gdy ta jest tylko rzeczy­
wiście tą  małą r o z s ą d k o w ą  polityką, 
która życie narodu, stosując do trwania 
urzędu pana ministra, chciała by już na­
zajutrz po dzisiejszej dyplomatycznej in­
trydze lub wojnie, pożądane kosztować 
owoce. Z dyplomatycznej tej to gry, fa­
talne też wypadają niekiedy konieczności. 
Przypuśćmy bowiem na przykład, że panu 
Thiersowi udało się pozyskać dla siebie 
Moskwę, Polacy wtedy niechybnie, wedle 
tego na co się w Europie zanosi, w prze­
ciwnym Francji znaleźliby się obozie; 
i jak teraz bili się wspólnie za nią z 
Prusami, tak wtedy znów biliby Moskwę 
i jego niebacznego sprzymierzeńca, który 
po j u t r z e j s z y m  zawodem i klęskami 
więcej byłby ukarany, jak wzmocniony i 
pocieszony j u t r z e j s z e m  zwycięztwem. 
Do tego jednak da Bóg nie przyjdzie. 
Przymierze takie byłoby albowiem gwał­
tem zadanym francuzkiemu duchowi. Lud 
franeuzki, który czuć jeszcze nie przestał, 
npamiętałby się rychło, i pomścił krzy­
wdę i hańbę tę na ślepych wodzach 
swoich.

Wzięliśmy jednak ten przykład u- 
myślnie dla tego, ażeby zwrócić niem 
uwagę, że i w takim razie, gdyby nam i 
z Francją bić się nawet przyszło, o zer­
waniu dziejowego z nią przymierza nigdy 
i mowy być nie może i nie powinno; bo 
ono z duchem Francji, jako płaczący anioł 
stróż po nad człowiekiem gdy się w grze­
chu czołga, w górze dotąd się nieskalanie 
unosi, póki nie przyjdzie upamiętanie 
znowu. Ono trwa, żyje i trwać nie prze­
stanie, póki się nie wypełni.

Ciężko zaiste iść nam 'dzisiaj tą  
drogą posłannictwa, śród tylu kolców ży­
wota. Nie dajmy się przecie z niej spro­
wadzić, ani zawodami, ani trudnościami, 
ani też politycznem mędrkowaniem dzi- 
siejszem, bo ci tylko zwyciężą, co do­
trwają do końca.

Sympatji naszej do Francji bądźmy 
zawsze wierni, ale nie usprawiedliwiajmy 
nią nigdy swej ociężałości i próżnowania 
naszego. Pracujmy raczej około odrodze­
nia naszego zawsze tak, jak gdybyśmy w 
świecie nie tylko że nie mieli dla siebie 
żadnego sympatycznego serca, żadnego 
nie znajdowali nigdzie współczucia, i po­
zbawieni byli pomocnika w pracy, ale

pod jej rządów, z dobytkiem i z życiem. 
W szystkie dzienniki bez względu na swą po­
lityczną, religijną i społeczną barwę począw­
szy od Siecią  aż do \'U nivers’a  przez ko­
munę przecie poznoszone zostały. Jedni re- 
daktorowie poszli do więzienia, drudzy u- 
krywać się musieli — a trzeci końca docze- 
kiwać w W ersalu.

W szystkie więc jak  widzimy odcienia o- 
pinii paryzkiej zaprotestowały przeciw zasa­
dom i działaniom komuny.

Paryzcy pojednawcy usunęli się wkrótce 
od niej zupełni®. Nietylko francuzcy repu­
blikanie, jak  W iktor Hngo, Louis Blanc, 
Ed. Quinet, Michelet, Henri M artin najwy­
raźniej przeciw niej się pooświadczali, ale 
i sam nawet Garibaldi zgromić jej nie o- 
m ieszkał. Mazzini również potępił ją , iż na 
długi czas skompromitowała demokrację.

Nikogo więc poważnego w obronie swo­
jej nie znalazła komuna. Panowanie swoje w 
Paryżu oparła na brutalnej sile robotników, 
na postrachu i teroryzmie.

Wszystko pod tchem komuny jakby za­
m arło naraz. Fabryki i w arstaty stanęły, 
sklepy w trzech czwartych zam knięto; ż a ­
dnego ruchu w mieście, żadnego życia.

Dziennikarstwo powstało zupełnie nowe. 
Gazety jak  Reveil du Peuple, Yengeur, Le  
M ot d'Ordre, L a  Commune, Rappel, L a  
Social, Pere Duchene, L 'A ffra n ch i, Le Cri 
du Peuple, P aris Librę, JBonnet Rouge, S a ­
lu t publiąue i wiele innych opanowały dzien­
nikarskie sklepiki.

Służby publiczne takie jak poczta, in­
stytucje jak  szkoły, czynności swe zawiesiły. 
Urzędnicy bowiem przed rozkazami komuny, 
ja k  przed nawiedzeniem moru pousuwali się 
z zagrożonych stanowisk. Miejskie biura do­
broczynności po cyrkułach porozwiązywano 
wszędzie. Pensji prócz żołdu dla gwardji ni­
komu nie płacono. Drożyzna była w mieście 
wielka, zarobku żądnego, przychodu zaś zni- 
skąd, bo poczta była zam knięta i nieczynna.

Wśród tego cmentarnego widoku Paryża, 
śród tłumionego oburzenia i trwogi miesz­
kańców, śród nędzy, i upadającej ogólnej na­
dziei, dziwnie i strasznie odbijały się krwa­
we harce komuny i te rządy jej nad stolicą 
Francji. Paryż w żałobie, z czerwonym 
sztandarem , to Francja pobita w bratobój­
czej wojnie. (C. d. n.)

owszem jak gdybyśmy przeciwko sobie 
mieli wszystkie narody; a wtedy nieza­
wodnie wszystko i wszystkich zmożemy i 
b ę d z i e my !  Sprawę te sympatji naszej 
do Francji nie inaczej snać pojmował i 
nasz wielki Adam, kiedy, wiernym jej 
będąc do śmierci i nie przychodząc, jak 
wielu z nas po klęskach do „refleksji1' 
wołał przecie: „ifc Boiska wtenczas silną 
powstanie, kiedy nabędzie przekonania, iż 
bez wszelkiej obejdzie się pomocy : i wten­
czas tylko znajdzie pomoc." *)

Przegląd polityczny.
Ziemie polskie.

Da. P o m . donosi: Na posiedzeniu sej­
miku poznańskiego, odbytem w Poznaniu w 
hotelu Myliusa, zebrało się około 20 człon 
ków. Z ważniejszych przedmiotów zamieszczo­
ne były na porządku dziennym nasamprzód 
sprawy kolei żelaznych. Komitet, który się 
utworzył w Wrocławiu celem przeprowadze­
nia kolei żelaznej z Kluczborka (K reuzburg) 
do Poznania, zażądał od powiatów, które 
kolej ta  ma przeżynać, aby ofiarowały bez­
płatnie g runt pod kolej potrzebny, a prócz 
tego wzięły udział w rozebraniu akcyj w su­
mie 40 do 50 tysięcy tal. za każdą milę ko 
lei, nadto, żeby przyczyniły się do pokrycia 
kosztów za prace przygotowawcze, które się 
obecnie odbywają. Zważywszy atoli, że po­
wiat poznański z powodu bezpłatnego dania 
gruntu pod kolej marchijsko-poznańską i po- 
znańsko-ioruńską, jeszcze bardzo przeciążony 
jest długami, prócz tego, że znaczne w ydat­
ki ponosić musiał w czasie wojny na wspie­
ranie żon i tamilij landwerzystów, sejmik u- 
chwalił odrzucić wszystkie wnioski, postawio­
ne przez kom itet kolejowy. Następnie wnie 
siono, ażeby powiat poznański przyczynił się 
do kosztów na wybudowanie nowej żwirówki 
od bramy Wildeckiej do przyszłego cen tra l­
nego dworca kolei żelaznych. Również i ten 
wniosek odrzucono, podnosząc, że źwirówka 
ta buduje się nietyle w interesie powiatu po­
znańskiego, ile w interesie miasta Poznania. 
Tak samo nie przyjął sejmik wniosku o o- 
fiarowanie bezpłatnie gruntu  pod kolej po­
znańsko-pilską. Dalej postawiony był wnio­
sek, ażeby sejmik uchwalił 100 talarów na 
tutejszą szkołę rysunków dla rzemieślników, 
przyczem wskazano na sejmik powiatu sza­
motulskiego, który na ten sam cel na dwa 
la ta  po 100 talarów przeznaczył. Wobec te ­
go zauwaźauo, że sejm prowincjonalny u- 
chwalił już dla szkoły tej na trzy lata po 
500 talarów, że dopiero rezultat okazać po­
winien. czy szkoła ta, pozostająca obecnie 
bez żadnej kontroli i porządnej organizacji, 
będzie praktyczna, i dlatego sejmik uchwa­
lenie zapomogi aż do tego czasu odracza. — 
Gmina Jerzyce pod Poznaniem, pew nie n a j 
większa wieś w Księstwie, gdyż Jiczy prze­
szło 3.000 dusz, wniosła, ażeby udzielono jej 
pozwolenie na ustanowienie sta tu tu  dla miej­
skiej administracji. Zgromadzenie zgodziło się 
na ten wniosek. Również zezwolono na roz­
dzielenie się wsi Soboty i Zydowa (przy żwi- 
rówce poznańsko-obornickiej), i na ukonsty­
tuowanie się osad tych w osobne gininy.

Niedawno zostało wydanem w Królestwie 
Polskiem pozwolenie rządowe, przypuszczenia 
do Ziemskiego Towarzystwa kredytowego 
tych włościan, którzy posiadają nie raniej 90 
morgów, t. j. 3 włóki gruntu. W razie sprze­
dania za długi towarzystwu tych osad, wzglę­
dem nich nie powinny być zachowane ogra­
niczenia, istniejące obecnie dla sprzedaży 
gruntów włościańskich w ogólności, t. j. że 
do kupna podobnych osad mogą stawać i o- 
bywatele ziemscy pochodzenia szlacheckiego.

F r a u c j a *

Z powodu dopełnionego wczoraj przez 
biura Zgromadzenia narodowego wyboru człon­
ków komisji do zbadania wniosku, dotyczą­
cego przedłużenia władzy Thiersa, Siecle o- 
świadcza, że jakkolwiek z piętnastu wybra­
nych, dziewięciu należy do przeciwników ta ­
kiego przedłużenia, nie można jednak z tego 
przewidywać, jak  ta  kwestja rozstrzygnięta 
będzie w Zgromadzeniu narodowem, i bardzo 
być może, ze wniosek Riveta choćby ze zm ia­
nami przez większość biur uznanemi za ko 
nieczne, przyjęty zostanie przez reprezentację 
narodową.

Tenże dziennik donosi, że trudności, to 
warzyszące obecnie układom pokojowym 
frankfurckim , dotyczą głównie kwestji pozo­
stawienia pewnych ulg celnych dla Alzacji i 
Lotaryngii. Ponieważ z dniem 1. września 
upływa terrnin wolnego przywozu towarów 
z Alzacji i Lotaryngii do Francji, Niemcy 
zatem wystąpiły z żądaniem, albo przedłuże­
nia tego terminu, albo też wydania oddziel­
nych a korzystnych dla tych prowincyj po­
stanowień wyjątkowych. Thiers nie jest po­
dobno przeciwny przedłużeniu term inu, nie 
chąc uciekać się do wydawania wyjątkowych 
przepisów. Na tej właśnie podstawie układy 
dalej się prowadzą.

P. Pouyer-Quertier chciałby coprędzej 
uwolnić Francję z pod okupacji pruskiej; w 
tym celu zamierzał nawet udać się osobiście 
dla porozumienia się z Bisinarkiem do Ga- 
stein, i tylko zawikłania w sprawie uig cel­
nych dla Alzacji powstrzymały ten wyjazd.

Pałac inwalidów już otworzył bramy 
swoje dla publiczności; brak jeszcze tylko 
chorągwi dokoła grobu Napoleona. Na je 
dnym z ostatnich wieczorów u Thiersa roz­
mawiano o tera, czyj posąg ma zdobić od­
nowioną kolumnę Vendome. A ven ir  liberał 
donosi, że panie Thiers i Dosne są za posą­
giem Napoleona I., i dlatego_ zapewne posąg 
ten nad innym odniesie zwycięstwo.

Indep. Belge podaje z Paryża wiado­
mość, zaczerpniętą z prywatnego listu o roz­
mowie pewnej wysokiej figury dygnitarskiej 
z Moskwy z jednym z francuskich dyploma­
tów, w której ów dygnitarz moskiewski miał

*) W a rt. „O projekcie Dziennika* T. IV.

powiedzieć: „Klęska Francji postawiła Mo­
skwę względem Prus w tym samym stosun­
ku, w jaaim  znalazła się Francja po bitwie 
pod Sadową."

Z prywatnego listu z Paryże wyjmuje­
my następujące szczegóły o więźniach Pola­
kach: „W porcie Brest jest kilkanaście okrę­
tów z więźniami, na każdym po 1000 wię­
źniów. Najbliższy okręt o milę od lądu, na­
stępne coraz dalej. Więźniowie mieszczą się 
na dwóch piętrach, na każdem piętrze po­
łowa (250 ludzi) spi na gołej podłodze, a 
połowa w łóżkach okrętowych (namac), które 
bujają wraz z okrętem. Co noc wysypują się 
śpiący w hamakach na śpiących na ziemi. 
Na dzień zdejmują hamaki, i więźniowie 
gniotą się przez dzień cały w tem ciasnem 
miejsca. Dwa razy tylko na dzień na kilka 
minut wychodzą dziesiątkami na pokład, 
dziesiątkami także chodzą do szurowania po­
dłóg, do pompowania wody słodkiej, przy­
niesionej z lądu i t. p. Trzy beczki z wodą, 
zamknięte na kłódki, stawiają dla 1000 lu­
dzi na dobę; więźniowie szykują się w sze­
regi, i piją wodę po kolei. p,wa razy na 
dzień dają albo zupę z grochu twardego albo 
ryż spalony. Trzy razy na tydzień dają fran- 
cuzki pekelfhjsz twardy i słony; są to r e ­
sztki z pruskiej wojny, których w żaden 
sposób mimo głodu jeść niepodobna. W nie­
dzielę dają 30 gramów świeżego mięsa na 
osobę. Tak karmią więźniów pod rządem 
republikańskim i oświeconym."

„Podaję listę rozstrzelanych i aresztu 
wauych Polaków, o których nie było jeszcze 
wzmianki. Rozstrzelani: Mierzwiński, Czerski 
i Łaborow (z Wileńskiego); zginął Borniew- 
ski. Aresztowani: Henryk Bogucki, Józef 
Morawski, Kostrzewski fotograf, Powimński, 
Łosiewicz, Kamiński, dr. Borżobohaty, Biandt, 
Grundman, Zgórski, Jan  Boraezyński, Antoni 
Liszkowski, Feliks Lubieniecki, Burka, Świę­
cicki, pułkownik Czarnowski Roman- Trzy­
mani w Cherbourgu: Józef Tokarewicz, Jó -  
zefat Gintyłło, Artur Olszewski, Józef Po- 
czobut. Trzymani w B re s t : Slizier, Stanisław 
Tomaszewski, Antoni Krajewski, Dąbrowski 
z Nogeot i drugi jakiś Dąbrowski, Cichecki 
dorożkarz, Marcin Kiliński, Michałowicz."

Moskwa.

Dzienniki moskiewskie ogłaszają nie­
które wyciągi z raportu konsula moskiew­
skiego p. Struwe w Bucharze o jego audjen- 
cji pożegnalnej. P. Struwe poszedł ua tę 
audjencję w k o s t i u m i e  p o d r ó ż n y m .  
Dwóch synów chana spotkało go przy pier­
wszej bramie, wiodącej do pałacu chana; 
zaszeząt niezwykły, powiada p. Struwe, albo­
wiem wiadomo, jak  jest wielką i pełną p r e ­
tensji etykieta dworu Kucharskiego. Gdy 
wszedł do sali audjeuejonalnej, chau powstał 
i witał go z wielk.em uszanowaniem i nie­
zmierną uprzejmością w obecności kilku osób, 
należących do rodziny panującej i dworu. Chan 
mówił: „Wiem dobrze, że tylko wspaniało­
myślności niewyczerpanej Wielkiego Białego 
cara zawdzięczam panowanie nad tym len wat 
kiem ziemi, jaki posiadam “ W ogóle widać 
ze słów p. Struwego, jak silne i stanowcze 
są wpływy moskiewskiego państwa w Azji 
środkowej. Z bardzo niewielkim wyjątkiem 
cała Azja środkowa należy do Moskwy lub 
jest do niej w stosunku wazala. Afganistan 
jeden jeszcze się trzyma — lecz czy na d łu ­
go? Można powiedzieć, że już tylko jeden 
Afganistan rozdziela pikiety kozackie od gra­
nic angielskich posiadłości w Iudji. Z dDiem 
gdy Afgaiiistan padnie, wstrząśniętą zostanie 
panowanie Wielkiej Brytanii nad Gangesom. 
Będzie to słuszną k i r ą  za jej politykę pełuą 
ślepoty względem Moskwy.

W  drugiej stronie, na północ-wschód 
od Bucbary, wojska moskiewskie w począt­
kach lipca roku bieżącego zajęły prawie całą 
prowincję chińską Ili, me troszcząc się, co 
na to powie Pekin. Oto co donosi M oskiew­
ski In w a lid  o zdobyciu Kuldźy stołecznego 
miasta prowincji Ili:

Gubernator wojenny prowincji Semire- 
czyóskiej gen.lejtnant Kołpakowski zarządził 
wyprawę główuie z powodu ukrywania przez 
sułtana kuldżyńskiego zbiegłych K irg izów  
moskiewskich. Wyprawa rozpoczęta w maju 
r. b. zakończyła się zdobyciem stołecznego 
miasta p row incji w cl. 21 . czerwca (3. lipca). 
Sułtan kuldżyński oddał się w niewolę wo­
jenną, w ojsko  jego rozwiązano, i w dn. 22. 
czerwca (4 lipca) gen. Kołpałkowski odbył 
wjazd do Kuldży.

Moskiewskie państwo wciąż podejmuje 
nowe reformy. Z główniejszych obecnie na 
porządku dziennym jest  reforma pocztowa i 
reforma cenzury. Jaką  będzie ostatnia, nie 
wiadomo; co się zaś tyczy poczty, to główną 
tu zasadą, przyjętą w nowo rozdanej u s ta ­
wie, jest opłata stosunkowo do odległości.

Po uko ń czen iu  manewrów pod P e te r s ­
b u rg iem  i p rz e g lą d u  floty w K ronszcacie> car 
w yb iera  się w d łu ż szą  in sp ek cy jn o -w o je rm ą 
podróż. Z P e te r s b u ig a  p rzez  T w er, N ow go- 
rod , M oskw ę, N iżn i Nowgorod, K azan , Sym- 
b irsk  i A s tr a c h a n , ruszy  na  K au k az  aż do 
Ty flisu i in n y ch  m iejsc, w szędzie  po d rodze , 
a s z c z e g ó l n i e  na K au k az ie  lu s tru ją c  w ojska. 
L u s tra c ja  ta  trw ać  będzie  ca ły  m iesiąc , i 
d o p ie ro  w p o czą tk ach  p a źd z ie rn ik a  c a r  mo­
rzem  uda  się do L iw ad ji.

Nie bez interesu jest wiadomość, poda­
na przez pisma moskiewskie, że właśnie nie­
dawno rząd t u r e c k i  bardzo gorliwie się zajął 
postawieniem w obronnym stanie Karsu i 
innych swycb fortec, leżących na pograniczu 
moskiewskiem od strony Kaukazu.

K r o n i k a
“ 7 Kurjerek lwowski. Zarząd Towarzystwa 

„Opieki Narodowej" ogłasza następujące sp raw o­
zdanie o festynie, odbytym podczas zjazdu na 
Strzelnicy na korzyść funduszn tegoż T ow arzy­
stwa:

„Festyn ludowy z loterją fan tow ą w d. 13. 
b. m. na dochód Towarzystwa „Opieki Naród.“ 
odbyty, przyniósł czystego docbodu 1.543 zlr. 
97 ct.

Zarząd Towarzystwa czuje się w obo­
wiązku podziękować wszystkim, co szczerą pracą

i chętnem współdziałaniem przyczynić się raczyli 
do znacznego wpływu na cele, powszechne mające 
uznanie i popierane tak  licznie.

Sprawozdania nasze musiałoby być zbyt 
obszerne, gdybyśmy chcieli wymieniać osoby, 
które nie po raz pierwszy ofiarowały nam łaska­
wy, niezmordowany swój udział.

Damy polskie, z patrjotyczną gotowością 
podjąwszy się zbierania fantów, znalazły n m iesz­
kańców Lwowa, przedewszystkiem zaś u pp. 
właścicieli sklepów bez różnicy wyznań, n a jb a r­
dziej uprzejme, natychmiastowe poaarki. Towa­
rzystwo strzeleckie, bezpłatnie pozwoliło ogrodu 
i sali balowej. P  L intner, w łasaem i siłam i po­
staw ił nam galerję fantową. Bank budowlany 
wypożyczył m aterja ł drzewny, a p. Fechter bez­
interesownie urządził ogrodowe ławki.

Powszechnie chwalone chóry, za staran iem  
p. L . M arka, pod kierownictwem zaś p . L edera 
SzaaKowskiege, wykonało stowaizyszenie m łodzie­
ży handlowej. Piękne obrazy z żywych osób 
układu P . Filipi, dobrej chęci i woli szanownych 
amatorów zawdzięczać należy. P . M iłaszew ski 
odstąpił na rzecz „Opieki N ar." należną mu 
taksę od festynowego docbodu. Stowarzyszenie 
„Gwiazdy" z nieocenioną serdecznością zajęło się 
przystrojeniem  ogrodu i razem z ochotniczą 
strażą  „Sokoła." i towarzyszami „Orła białego," 
przez cały  czas zabawy, dzielną, braterską po­
dało nam pomoc.

W reszcie, licznie zebrana publiczność i 
przybyli do nas goście, w rodzinne wesołe zespo­
leni koło, poczciwą ożywieni myślą, obejętnie 
przyjęli zawód, jak i nas spotkał ze strony muzyk 
wojskowych, które zadatkowane oddawna, w osta­
tniej dopiero chwili cofnęły nmowę.

Zarząd Towarzystwa dziękując publicznie za 
wszechstronne poparcie w podejmowanych przez 
siebie czynnościach, z radością widzi że „Opieka 
N arodowa" coraz więce,, posiada uznania a po­
czucie dobrowolnego narodowego obowiązku w 
całym kraju  sum ienny znajduje odgłos."

Otrzymujemy następującą p ro śb ę : „W  domu 
pod nr. 9 0 0 7 4  (na Rurach) d. 21 . czerwca 
b. r. żona Józefa Belzkiego powiła tro je  dzieciąt 
( 1  chłopiec i 2  dziewcząt). W szystko troje 
karm i m atka w łam em i piersiam i. Rodzina ta  
znajduje się jeduak w takium ubóstwie, że trudno  
by bez pomocy dobrych ludzi dopełnić mogła ta  
m atka swego obowiązku. W imieniu ludzkości wzy­
wam więc Publiczność do podania biednej rodzinie 
pomocnej ręki. Datki chociażby najm niejsze, 
przyjmuje ajencja „Czasu" przy placu k a te - 
draluym.

Pan Ja u  Gajawiczyński, właściciel realności 
p. 1 7 7 1 V4 na Żelaznej wodzie uskarża się, że 
co roku w czasie ćwiczeń wojskowych narażony 
jes t na rozmaite nieprzyjem ności, ze strony c. k. 
wojska z żadnej innej przyczyny jak  tylko 
dla tego, że jego realność je s t tak  położoną, 
iż w jego sadzie i na jego sianoięci najdogo­
dniej spoczywać strudzonym  m usztrą wojakom. 
Oto przedwczoraj naprzykład rozłożył mu się po ­
kotem w otawie na spoczynek cały oddział żo ł­
nierzy z pułku H olstein, a pp. oficerowie, po których 
przecież możnaby może choć trochę wymagać świa­
domości tego, co w olno  ł  ot» n ie  w o ln e , z a k w a ­
terowali się d-> sadu z końmi, kazali tam służbie 
paść konie jak  gdyby to ich w łasua traw a była, 
a sami dla rozrywki ścinali pałaszam i z drzew 
gałązki z dojrzałym  owocem, bo nawet za wiele 
wydało im się fatygi zerw ać go, kiedy już taki 
zebrai ich apetyt na cudze gruszki czy jab łk a . 
Ponieważ pies domowy p. Gajawiczyńskiego nie 
koniecznie okazywał wiele respektu  przed p&ua- 
mi oficerami, tak ie  omal nie przyszło do burdy 
z jakim ś walecznym bohaterem , który chciał w 
zapale rycerskim  zarąbać i psa i chłopaka, który 
się w tej chwili jakoś naw inął. Przecież to nie 
jesl kraj nieprzyjacielski, a nawet gdy P rusacy 
w najechanej Francji podobnie postępywali,
nazywano i c h ................ nie będziemy pow tarzać
jak.

W Krakowie panuje zuów powszechne obu­
rzenie przeciwko oficerom za postępek św iad­
czący o p ra w d z iw ie  dzikiem zbestwieniu. W pro­
wadzili mianowicie trzy  kompanie wojska między 
kąpiące się kobiety, tak  że one poroztierane 
m usiały przeciskać się pomiędzy iołdactwo. I  
Moskale nie lepiej by spisali się.

— W skutek podania Towarzystwa zaliczko­
wego we Lwowie, Sąd krajowy jako  handlowy 
we Lwowie ro z p o rz ą d z e n ie m  z dnia 2 . sierpnia 
1871 do ]. 37 8 2 4  zezwolił na wpisanie do re ­
jestru  handlowego firm sPÓłkowycb, firmę : „T o­
warzystwo zaliczkowe we Lwowie" z tem, iż w ła­
ścicielem tej firmy jost toż samo Towarzystwo, 
zawiązane na podstawie s ta tu tu  przez c. k. N a­
miestnictwo we j jWowje pod dniem 9. lutego 
1871 do 1. 3493  zatwierdzonego, że firmę będą 
podpisywa'i  Przy wyciśnięciu stam pilii Tow arzy­
stwa kollektywnie pp. Józet Pajączkowski jako 
dyrektor i Z y g m u n t  Medveczky jako k a s je r , lub 
ich zastępcy, p. d r. Teobald Semilski za dyre­
k tora  a p. Stanisław  Ju s tia n  za kasjera , jako

że do ważności obligów zeznawanych przez To­
warzystwo na pożyczki u osób trzecich zacią­
gnięte, potrzebnymj est podpis dr. Edm unda B u ­
rzyńskiego jako sekretarza, lub p. Tadeusza Ko- 
manowicza jako zastępcy sekretarza.

Dnia 20 . bui. wieczór, znaloziono w sta jn i 
p. M ajera Ungerfelda w domu pod /■ 2 4 5 2/ 4 za 
rogatką gródecką trzymiesięczne dziecię p o d rzu ­
cone. Podrzucenia tego dziecks dopuścił się oj­
ciec, wyrobnik Józef L aszkiew icz. Oddano go są­
dowi tutejszem u w sprawach karnych.

W pisy uczennic do wyższej szkoły żeńskiej 
u P P . Benedyktynek ormiańskich > we Lwowie 
rozpoczną się dnia 3 0 . sierpnia.

—  Spis zmarłych osób od 19 . do 2 3 .
sierpnia we Lwowie. J an Kwisstek, dyrektor 
szkół 75 1 n a . zalew krw ią w mózgu. Paw eł 
Rascbka, właściciel łaźni 75 1. na puchlizuę. 
Józefa Loewe, wdowa po a rt;śc ie  75  ]. na wy­
cieńczenie s il. Jan  Łapczyńeki, z ubogiego domu 
7 9  1. starość. M arji L orenz, córka lekarza 3 
1. na dławiec. K atarzyna Główka, zarobnica 64  
1. na biegunkę. W iktorja M ikosińska, żona 
szewca 27 1. na rozwrzodzenie p ł UCt K atarzyna 
P reizner, zarobnica 37 1. na raka macicznego. 
Józefa Jakubowska, zarobnica 33 1, na g ru ­
źlicę p łuc. A nna Fnyda.^zarobnic* 56  1. na 
durzycę.

—  Bo Administracji Gazety Narodowej
wpłynęło na tea tr polski w P o zn an iu : pp. hr. 
A rtu r Gołuchowski 30 z lr ., S tanisław  Strzałkow ­
ski 10 z lr., Ignacy  Stebnicki 1  z łr . Z p rzedsta­
wienia amatorskiego w R ohatynie 13 złr. 50 cL



—  Dla wręczenia komitetowi narodowej 
wdzięczności dla Pawła Stalmacha z powodu 
jego 251etniego jnbileuszu literackiego, złożył w 
Administracji G azety Narodowej p. Jan  Zół 
towski 10 złr.

—  Podziękowanie. Komitet Towarzystwa 
Opieki narodowej jes t w obowiązku wyrazić pani 
Józefie H ubertow ej najszczerszą podziękę za zasi­
lenie sasy Towarzystwa z danego przedstawienia 
teatralnego w K iynicy kwotą 128  zł. 12 c., z 
zebranych obecnie datków od p. Piotrowskiej 
42 zł. 5 0  c. i od p. H. Bratkow skiej 5 zł., 
oraz poprzednio zebranych G5 z ł w  ugóle 
24 0  zł. 62 c.

Lwów 20 . sierpnia 1871 .
W alerjan  Podlewski, 

prezes Towarzystwa.
D r. B ern a rd  G oldmann, 

człon. Zarządu.

—  Towarz. młodzibży polsKiej w Ziiriohu
w bieżącym roku szkolnym miało 35 posiedzeń, 
na których odczytano 2 1  odczytów naukowych, 
po części orjg inalnyck , częścią zaś z obcych j ę ­
zyków tłum aczonych; po odczytach zaś tych na­
stępowały niekiedy rozprawy, które stosownie do 
tego jakiej treści był odczyt, już to żywiej, już 
to  obojętniej były prowadzone. Każde zaś prawie 
z wymieu iojych 35 posiedzeń kończyło się pro­
dukcjami sekcji drugiej i trzociej, to jes t dek la­
macją i muzyką lub śpiewem.

—  Rohatyn d. 2 1 . sierpnia. Młodzież z 
niższego gymnazjum bawiąca obecnie tu ta j na 
wakacjach daw ała na korzyść budowy tea tru  
polskiego w Poznaniu dwa przedstawieuia. D o­
chód częściowy z pierwszego w kwocie 4  zł.

j odesłano na ręce D zien n ika  Polskiego. Do­
chód czysty z ostatniego w kwocie 13 zł. 50 c. 
odsełam obecnie na ręce szanownej redakcji. 
W arci za to ci chłopcy kilka słów pochwały, 
którzy nie szczędząc trudów, role swe nad wszel­
kie spodziewanie odegrali.

—  Przemyśl d. 2 1 . sierpnia. Wczoraj tj. 
2 0 . brn. przytrzym ano tu taj pewnego człowieka, 
Edwarda E ckard ta , z Czech, który przyjechał z 
Moskwy, jak się sam wyraził, d la szukania s łu ż ­
by na Węgrzech w dobrach p. B eusta, lecz za­
m iast tam  się udać, objeżdżał on okolice J a r o ­
sławia i Przemyśla, udając się nawet wzdłuż 
budującej się kolei łupkowskiej aż po K arpaty, 
wypytując się wszędzie o drogi i o punkta  bu ­
dować się mających fortyfikacyj kolo P rzem yśla. 
Znaleziono przy uim mapę K um ersberga w czę­
ściach obejmujących powiaty Jarosław , P rz e ­
myśl i powiaty, przez które kolej Łupkowska 
przechodzić będzie. Znaleziono przy nim także 
dwie fotografie Przem yśla, zdjęte z różnych stron, 
oraz wiele fotografij innych oko lic ; przytem 
kilka notatek bardzo kompromitujących, i jego na 
szpiega moskiewskiego lub pruskiego kw alifiku­
jących. Oddano go do dalszego śledztwa c. k. 
sądowi obwodowemu w Przem yślu.

—  W Berlinie odbył się w tych duiaeh 
zjazd dyrektorów niemieckich kolei żelaznych 
Dyrekcje berlińskich kolei wyasygnowały na ko­
szta ich przyjęcia 6 0 .0 0 0  lalarów . Do p rogra­
mu nroczystości należał także bankiet obliczouy 
na  8 0 0  nakryó. Zaproszono na ten bankiet 
oprócz kilkuset dyrektorów kolei żelaznych także 
mnóstwo urzędowych dygnitarzy, radców m iui- 
sterjalnych. dyrektora policji itd. Skończył się 
jednak bankiet trochę odmiennie niż było prze­
widziano w programie, bo powszechnem poli­
czkowaniem się gości z kelnerami. Sehlesiscke 
Z tg . opisuje tę  skandaliczną aw anturę w na­
stępujący sposób:

„Zazwyczaj przy podobnych galowych obia­
dach do każdej potrawy daje się inny rodzaj 
wina, a  usługujący kelnerowie odnoszą na bok 
talerze i nieraz ledwie nadpoczęto bu telk i, dzie­
ląc się następnie pozostałym nektarem . Ale 
podczas obiadu, o którym muwa, zdaje się , że 
służba zm ieniła ten daw uy obyczaj, znalazłszy 
dogodniejszem, wychylić bezzwłocznie co było 
pod ręką. Stało się w ięc, że jeszcze obiad się 
nie skończył, a już  służba była bardziej rozo­
chocona aniżeli goście. Gdy jeden z tych o sta­
tnich począł wymawiać kelnerowi jego grubiań- 
skie obejście, ten ostatni nie czekając, zaapliko­
wał mu kilka potężnych policzków. To n a tu ­
ralnie wywołało powszechue oburzenie, goście po ­
zrywali się z miojsc, a na nich rzucił się cały 
Zastęp pijanych kelnerów. Sprowadzeni policjanci 
zaledwie z trudnością zdołali przywrócić porzą­
dek między 80 0  gośćmi i odpowiednią ilością 
fagaserji (Hoch deutsche GemutJilichkeit! ) “

—  (P T .) Z pod Rohatyna- Dnia wczorajszego 
udałem się do miasteczka Knihyniczo obok Roha­
tyna na jarm arek w celu załatw ienia kilku sp ra­
wunków, a będąc świadkiem zdarzeuia, którego 
nigdzie nietylko ja , ale może i n ik t nie był j e ­
szcze świadkiem, przeto podaję je w krótkości. 
Oto około godziny 6  nad wieczorem stojąc na 
rynku, spostrzegłem  o podał od siebie włościa­
nina pijanego, nagabującego żandarm a, a będąc 
dość ciek; wym, przystąpiłem  bliżej i przypatruję 
się temu. N agabywany żandarm , niemogąc po­
zbyć się napastnika, oświadcza mu, że jeżeli nie 
ustąpi się, bujdzie przymuszony użyć broni, i 
zdejmuje karabin z ram ienia, lecz zaledwie k a ­
rabin  u ją ł, rzuciło się na tegoż k ilkunastu wło­
ścian, powaliło ko na ziemię i broń mu ode­
brali. W tein nadleciał d rug i żandarm , by tam ­
tego bronić, locz równocześnie zleciało się muó- 
stwo cnłopów, i na- hasło wójta Zagórzyckiego 
porwali się do żandarmów. N aturaluio powstała 
prawdziwa rzeź, gdyż rozjuszeni chłopi miotali 
żandarm am i jak  muchami. Osluplalem na to 
wszystko, i pytany gdzie urząd gminny, na co 
mi ktoś odpow iedział: u nas ne m a uriaau.
A gdy spytałem , gdzie wójt lub pisarz gminny, 
odpowiedziano m,- ot deś na  szynku  sydiat. 
W ięc już naturaln ie nj0  mogłem nic począć, ty l­
ko przypatryw ałem  się temu dalej, n gdy tak 
tłum ili i naciąg&K tych żandarmów, nadleciało 
kilku nieznanych mi panów, i jak  uważałem, 
dopiero za ich wstawieniom udało im się jed n e ­
go żandarm a uwolnić, lecz zaledwie tenże kilka- 
“ Z'esiąt kroków zdołał uciec, już go z drugiej 
s t r n y  chłopi opadli, ua ziemię powalili i broń 
ode. rali, potem już żadna perswazja ze strony 
tych panów nie pomogła, a  pan w ójt z Zagórza, 
niemający żadnego praw a robić porządku w K ni- 
hyniczach, pozabierał karabiny, pałasze, oraz 
pobitych i poobdzieranych żandarmów do siebie 
na Zagórze. N aturaln ie rozciekawiony, co się z 
tym i biedakami stanu,, czekałem końca, i dopie-

około 1 1  w nocy dowiedziałem się, że tenże 
pan wójt z Zagórza, wziąwszy od tychże bieda­
ków parę guldenów i kilka garncy piwa, oddał 
im broń, i wtenczas puścił ich na wolność.

Otóż cóz z tego wypiywa? Dopokąd władze 
wyższe będą dalej urzęda gm inne tak  niedbale 
pilnować, i na to wszystko jednem przym rużo- 
nem okiem patrzeć, dopokąd nie będą ua to u- 
wagi zwracać, by przecież takie miasteczko, jak  
K nihynicze, liczące do 3 .0 0 0  d u s z , nie 
miało wójta po rządnego , nie miało pisa­
rza gminnego w miejscu, ale nie z innej wsi, i 
dopokąd urząd gminny nie będzie załatw iać swych 
czynności w jakiem ś na to odpowieaniem zabu­
dowaniu, lecz ni° po szynkach, to dotąd po ta ­
kich miasteczkach nie będzie porządku, a nawet 
trudno się będzie tam pokazać, gdyż pierwszy 
lepszy napadnie, nabije, a sprawy nie ma, bo 
ni« ma komu robić.

Nadmieniam także, że ta  aw antura trw ała  
kilka godzin, a tak wójta m iastswego, jako toż 
pisarza ani widać nie było, upraszam  przeto w 
imioniu publiczności, zmiłujcie się nad uami, za­
prowadźcie inne porządki, bo inaczej, chcąc, Dy 
co nie oberwać, trzeba się trzym ać p rzy s ło w ia : 
„sedy .w doma ne ryp a js ia “, gdyż jeżeli chło­
pi mogą się na żandarmów porwać, to tem bar- 
dziej na osoby pryw atue, zwłaszcza, że wójt 
wspomniany z Zagórza, nietylko przeciw panom, 
ale jak  słyszałem , przed tygodniem, występował 
przeciw swemu parochowi, który już od 38 la t 
na jednem  miejscu swój urząd chwalebnie i wzo­
rowo sprawuje, w ołając: „poszczo nam  ksion- 
d za “, a spotka wszy diaka, ciągnął tegoż do c e r ­
kwi, by im tenże nabożeństwo odpraw iał.

—  Wiadomości literackie. Pau Kraszewski 
pisze do K ra ju :  Wieniec, pismo ilustrow ane, 
dwa razy na  tydzień wychodzić mające, o któ­
rym projekcie donosiliśmy, ukazać się ma z d. 
1. października. Redaktorom jes t pan W ładysław  
Bogusławski, wydawcą H ip . Orgelbrand. Wedle 
prospektu zawierać będzie : Utwory literackie, ko­
respondencje, krótkie opowiadania z n istorji, geo­
grafii i podróże, biografie, wiadomości o sz tu ­
kach pięknych i wynalazkach, przeglądy lite ra c ­
kie, teatralne i muzyczne, poezje, powieści, opo­
wiadania, powiastki, proc6 sa krym .nalne, wreszcie 
ODrazki i notatki humorystyczne. Dział polityczny 
całkiem wyleczony. Potrzeba niepospolitej odwagi, 
aby oook Tygodnika ilustrowanego i Kłosów  
Zakładać nowe pismo mniej więcej w tym samym 
rodzaju ; lecz być może, iż redakcja potrafi mu 
nadać in teres i znaleść dlań formę nową a p o ­
ciągającą. Ze Lwowa sm utną odbieramy wiado­
mość o zawieszeniu wydawnictwa Unii, które 
zapewne jes t w związku z gotującym się nowym 
orgauetn obskurantyzm u ultram ontańskiogo w Po­
znaniu. H rab ia  P la ter przygotowuje A lbum  rap - 
perswylskie aa  stóletnią rocznicę 1772  r ; podo­
bną książkę pamiątkową ma wydać Poznań także 
zbiorowemi siłam i; a być może, że i pan Zu- 
pański da nam Inilą tego rodzaju niespodziankę. 
Od h r. Działynskiego oczekujemy dawno przyrze­
czonego tomu dziewiątego Tomiejanów. Miało też 
wychodzić jego sta tan iem  i kosztem poważne na­
uko wo-literackie pismo miesięczne, którego tak 
bardzo potrzebujem y; wypadki 18 7 0  r. projekt 
ten  zachwiały. Czy nie pora, by myśl tak  poży­
teczną, tak nadzwyczaj na czasie będącą, tyle 
zasługi przysporzyć mogącą te m u , coby ją  do 
skutku przyprowadził, podniość na nowo i wy­
konać. Odzywamy się do znanego nam patrjo ty- 
zmu hr. Dzialyńskiego i pokładam y w nim na­
dzieję. Mowy Oicerona są zapewne wyborną rze­
czą... ale przegląd miesięczny stokroć po trze­
bniejszy od mch.

—  Kilka słów o ważności nauki steno
Ql i f i i .  Znajomość stenografii polskiej w ostatnich 
czasach znaczuie się w k ra ju  rozszerzyła. Da­
wniej bowiem nauka ta  liczyła zaledwie kilku 
lub kilkunastu gorących zwolenników i opieku­
nów, popierana najusilniejszem i staran iam i ze 
strony tych pojedynczych ludzi; dziś już cieszy 
się w kraju licznym zastępem fachowych steno­
grafów, tak, iż obecnie zuikać poczyna coraz 
trudność podchwyceuia żywego słowa, na każdem 
bowiem zgromadzeniu widzimy stenografów , W 
większych zakładach handlowych, Lancelarjach 
adwokackich, redakcjach, używ ają już btale ste­
nografii. W miarę rozwoju i doskonalenia się 
wszystkich wynalazków, z postępem czasu i jego 
wymaganiami, będzie też wzrastać i zamiłowanie 
do tej nauki, gdy się pokaże nieodzowna jej po­
trzeba w wszystkich stosunkach towarzyskiego 

fcia. Obecnie w W iedniu n. p. niepodobna już 
młodemu człowiekowi zualeźó umieszczenia ani w 
banku, ani u adwokata, dopóki nie wykaże się 
znajomością sztuki skoropiJu . Za la t kilka bę­
dzie i u nas moluu jtaw iać takie w ym agania, 
skoro zważymy, iż dorastające młode pokolenie 
nadzwyczaj szybko poznajamia się z tą  sztuką, 
której we wszystkich szkołach średnich we Lwo ■ 
wie i w wielkiej części na prowincji uczą bez­
p ła tn ie  od rządu remunerowani nauczyciele.

W ażność tej nauki znaną je s t aż n a lto  w 
dzisiejszym wieku wynalazków, telegrafów  i p a ­
ry, każdy pojmuje że czas jes t kapitałem , a szyb­
kość w wykonaniu prac we wszystkich zajęciach 
bodźcem doskonalenia, rękojmią bytu wobec ogar­
niającej nas zewsząd konkurencji powszechnej. 
Przypomiuamy przeto wszystkim, kto pojął wa­
żność chwili, potrzebę tej sztuki, niech swoim spo­
sobem i w swoim zakresie s ta ra  się wpłynąć na 
tych, którzy jeszcze do dzisiaj sto ją  na uboczu. 
Rok szkolny wkrótce się poczyna, najlepsza więc 
pora do te g o ! Na polu stenografii polskiej poja­
wiło się kilka bardzo uJatny„h ksi ^iek nauko - 
wych, wydauych przez p. J- PolińskiHgo. W tym 
roku wydajo ten rzeczywiście niestrudzony i gor­
liwy krzewiciel stenugrafii czasopism o: B ibliotekę

stenograficzną. Czasopismo to zawiera w każdym 
numerze jednę lekcję nauki stenografii polskiej 
układu J . Polińskiego w sposoo najoaraziej przy- 
stępnie wyłożoną tak , iż każdy z tych pojedyn­
czych lekoyj bez żannej pomocy nauczyciela „w 
trzech miesiącach* stenografii nauczyć się może. 
Tym zaś zwolennikom s tenog rafi, którzy już ob- 
znajom.eni są z tą  sztuką, dostarcza każdy nu­
mer Biblioteki stenograficznej starannie w ybierane 
wzory do wprawy w pisanin i czytaniu steuo- 
g ra£ą .

Każaemu więc, kto gruntow nie i rychło n a ­
uczyć się pragnie stenografii, sumiennie polecić 
możemy Bibliotekę stenograficzną za rok 1 8 7 l .  
Prenum eratę całoroczną w kwocie 3 z lr . w. a. 
na to czasopismo przyjm uje wyłącznie A dm ini­
strac ja  G azety Narodowej.

Gospodarstwo przemysł i  handel

O  „Prze.yjdnik Ekonomiczny", pism o  
poświęcone sprawom rolnictwa, przem ysłu , 
kana łu  i ubezpieczeń; Kraków , redaktor I-  
gnacy Soldraczyński Specjalne pism a nie 
mają u nas widoków powodzenia; żaden organ, 
poświęcony wyłącznie sprawom handlu, przemy­
słu  lub rolnictwa, nie może liczyć u nas na tyle 
prenum eratorów, aby był w możności sam oistnie 
utrzymywać się przy życiu. Pochodzi to ztąd , że 
za mało jes t u nas ludzi, oddających się swemu 
zawodowi racjonalnie, posiadających w ykształce­
nie specjalne. N a kilka milionów ludności ro ln i­
czej w naszym kraju , zaledwie jest może kilka 
setek gospodarzy rolnych, gruntownie w ykształ­
conych w tym zawodzie naukowo, interesujących 
się wszelkim postępem umiejętności agronom .- 
cznej, reszta zaś guspodaruje, „jak  ta tuś gospo­
darowali*. Zawodowo wykształconych finansistów 
także u nas je s t bardzo a bardzo mało, a p rze­
mysłowców racjonalnych też je s t nie wielu, ja k ­
kolwiek przyznać wypada, że w mlodszem poko­
leniu rękodzielników naszych silnie oddziaływa 
prąd cywilizacyjny, poczucie potrzeby "wiedzy i 
postępu ogarnia coraz szersze icb koła. Oprócz 
tego wszystkiego w szeregach naszej inteligencji 
mało je s t takich ludzi, co posiadając ogólne (h u ­
m anitarne) wyksztalceuie głębsze, zdolni by byli 
więcej na serjo brać kwestje życia indywiduów 
i społeczności całej. Wśród takich okoliczności 
Komuż tu  prenumerować pisma zawodowe? Ztąd 
tsż pochodzi, że we Lwowie R o ln ik , P i aw n ik  
i Szkoła  tylko z wielką biedą wegetują, u trz y ­
mując swój byt głównie zapomogami, a nie z
dochodu z prenum eraty. Organ krakowskiego
Towarzystwa rolniczego P rzegląd  R o ln iczy , a 
później G azeta Przem ysłow a  także złe robiły  
interesa. Aby więc stia tę , na k tórą Koniecznie
potrzeba się przygotować u nas, rozpoczynając
wydawnictwo pisma specjalnego rozłożyć na  szer­
sze kolo, połączyły się wielkie krakowskie insty­
tucje ekonomiczne, aby wspólnym kosztem, t. j .  
na wspólne ryzyko s tra t wydawać czasopismo, 
poświęcone sprawom rolnictwa, przem ysłu, h a n ­
dlu i ubezpieczeń.

Tym sposobem powstał Przew odnik E ko ­
nom iczny, organ krakowskiego Towarzystwa rol­
niczego, Banku galicyjskiego dla handlu i* prze­
m ysłu i Towarzystwa wzajemnych nbezpieczoń. 
Niedawno rozpoczął Przewód E konom iczny  
drugi rok swetro istnienia.

Jakie-; może być zadanie takiego pism a?
Zakres działaluości jego jest zaiste aader 

obszerny. Ma ono mianowicie być wyrazem wszel­
kich dążeń, mających na celu rozbudzenie u 
tych, co oddają się u nas jakiem uś zawodowi 
produkcyjnemu, poczucie potrzeby rozumowego 
kształcenia się w tym zawodzie. Rolnikom ma 
takie pRmo obowiązek wskazywać zacofanie p ro ­
dukcji rolnej w naszym kraju . Przykładam i, 
wziętemi z praktyki, uwidoczniać naszym panom 
gospodarzom, jakto  oni lichą m ają in tra tę  z swo­
ich obszarów ziemi a głównie z przyczyny swo­
je j ciężkości umysłowej, dla b rakn  tego ducha 
spekulacyjnego, któryby ich skłonić mógł do 
w kładania w gospodarkę wielkich kapitałów p ie ­
niędzy, przez co procent dochodu w łasnośji zmm- 
skiej ogromnie podnieśćby się m usiał.

Dalszym obowiązkiem ekonomicznego pi«mŁ 
w naszym kraju  u s t  niezmordowanie podnosić 
potrzebę wzmocnienia przem ysłu rolniczego. Udo­
wodnioną jes t bowiem rzeczą, że ciągły wywóz 
surowych produktów w dalszej konsekwencji u- 
boży kraj —  bo wyczerpuje jegc silę płodną. 
Tak ja k  w kontrakcie dzierżawnym jednego fol­
warku zastrzegać wypada, aby dzierżawca nie 
wycieńczał gruntów, ale zawsze w dobrym stanie 
utrzym yw ał ich siłó rodzajną, tak  również obo­
wiązkiem je s t sum.onia kaźdegi pokolenia nie wy­
cieńczać siły produkcyjnej kraju  całego, wywo­
żąc wszystko co ziemia urodzi za granicę, bez 
wynagrodzenia jej ubytku siły  produktywnej. 
Przecież na świecie nie kończy się przemysł rol­
niczy tylko na samych gorzelniach* —  jes t 
mnóstwo innych sposobów nadania płodom ziem­
nym ludzką p rauą wyższej ceny handlowej. U na? 
woli szlachcic gospodaio^aó ua tysiącu morgów 
ladajako, niż sprzedać parcelam:. lub pow ynaj- 
mywać odleglejsze g rn n ta  włościanom, aby za to 
na mniejszej przestrzeni skoncentrować kapitał i 
pracę, i produkować takie ptody, za które w h a n ­
dlu lepszą dadzą cenę, niż za surowe zboże. »

Zwracając uwagę na potrzebę wzbudzenia 
przem ysłu rolnego w kraju, równocześnie należy

wypowiedzieć w ■ mieniu zasad żarowego roztąd- 
kn nienbłaganą wojnę tysr stosunkom finanso­
wym, jakie u nas jak Łaruzu zagnieżdżać się za­
czynają, dzięki wpływom Wiednia. W Austrji 
wypadł, jeden ban t na mniej więcej pół miliona
gotówki.

Więc wszystko co jest, wiruje nieprodukcyj­
nie na targu pieniężnym w papierach, których 
ażio po największej części nie jest uaturairym 
wynikłem podniesienia się wartości produkcyjnej 
przedmiotów, które im służą za hipotekę ale 
po prostu wyśrubowany jest znrb ich do niesły ■ 
cLanej wysokości za pomocą sztncznych machi- 
nacyj zakulisowych, legalnie zorganizowanej szLj 
ki spanoszonych oszustów. Bogacą się ci panowie 
kosztem tych głupców lekkomyślnych, co nie ro­
zumiejąc się na rachunku, lizą im w sidle ea- 
łemi gromadami z mozolnie zarobionym kapita- 
likiem. Wiadomo, że we Wiedniu doprowadzone 
jest gisłdownictwo szalone do najdalszych granic, 
osznstwo, nazwane technicznym terminem „griin- 
derstwem* odbywa się tam tak bez żenady, że 
na zachodnich targach pieniężnych nie daty by 
się zorganizować równie fikcyjne przedsiębiorstwa 
na akcje, jak wiele z wiedeńskich, już dla tej 
samej prostej przyczyny, że tam masy „drobnych 
kapitalistów 1 (główny żer grunderów) są prze­
zorniejsze niż n. p. tacy polscy spekulanci gieł­
dowi, których bezmyślność i nieporadność w han­
dlu efektami weszła prawie w przysłowie u finan­
sistów „znających sie na rzeczy.* Doszło do te­
go, że włożyć pieniądze w jakieś realne przed 
siębiorstwo uważa się u nas niemal za gatunea 
ofiary patrjotycznej, gdy dać się oszukać mekle- 
rom giełdziarskim, weszło w modę, na' eży pra­
wie do dobrego tonu.

Pamiętanie o przyszłości, myśl o jutrze, zl 
bezpieczenie się z góry przeciwko nieprzewidzia­
nym ewentualnościom, jest najlepszym dowodem 
praktycznego rozbądku w życiu. Dlatego tam, 
gdzie n ogóln lnaności rozwija 3ię świadomość 
zdrowych zasad ekonomii, rozwijają się też w 
równej mierze i instytucje asekuracyjne. Czem 
więcej w którym krajn jest ludzi, asekirują- 
cych swoje mienie lub życie, najlepszym jest to 
dowodem wzrostu cywilizacji mas, bo człowiek 
ciemny nie zdolny myśleć o przeszłości — on 
rad, jeżeli zaspokoić zdoła chwilowe potrzeby 
teraźniejszości. Zakłady asekuracyjne są więc 
nader skntaunym czynnikiem cywilizacyjnym, bo 
przyzwyczajają ludzi do myślenia o jutrze, tj. do 
oszczędności i przezorności. Z tych powodów ru­
bryka dla spraw asekuracyjnych nie powinna 
być zan.edbywaną w piogramie pisma ekonomi­
cznego w naszym krajn, gdzie ludność tak ma­
ło jeszcze umie cenić pożyteczność ubezpiecza­
nia się.

Przeglądając numera nbieałego rocznika kra 
kowskiego Przewodnika Ekonom ia, przekonać 
się można, że szanowny redaktoi tego czasopi­
sma najzupełniej podziela wy łuszczony powyżej 
sposób zapatrywania się na stosunki ekonomi­
czne naszego kraju. „Gospodarujmy rozumnie, aby 
pomnażać nasze kapitałj. gotówkę, ja ta  jes«, nie 
marnujmy w bezmózgu, i niemoralnej grze gieł­
dowej, ale puśćmy ją w prodnktywny obrót 
przemysłowy, szerzmy wiedze w masi I produ­
centów, czyli pomnażajmy kapitał intelektualny 
naszej społeczności* oto hasła kierownicze pana 
Sołdraczyńskiego w redagowaniu Przewodnika. 
W artysułach kierowniczych przeprowadza on 
te zasady z przekonującą konsekwencją i wy- 
łuszczŁ je z zapałem, z jakim sawsze człowiek 
myślący i dubry patrjof» walczy o swoje prze­
konania w kwestjach, dotyczących dobra publi­
cznego. Teoretyczne rozumowania popiera p. 
Soldraczyński przytaczaniem praktycznych j>rzy 
kładów, wz.ętych z życia wyżej rozwiniętych 
społeczeństw obcych. Wie on, łe żaden moi a I, 
choćby najwymowniejszy me przemawia tak s il­
nie do przekonania, jak żywy przykltd dokona­
nego czynu.

Więc w każdym nnmerze Przewodnika  
Ekonomicznego znajdzie czytelnik skrzętnie 
zbierane a nadzwyczaj zajmujące szczegóły po­
stępu w ekonomicznych stosunkach za granicą. 
Oto n. p. czyi można jakiem rezouowaniem 
bardziej przekonująco wyluszczyć znaczenie eko 
nomiczne stowarzyszania się, t. j. łączenia dro - 
bnych kapitałów pieniędzy i pracy dla osiągnię­
cia zbiorowemi silami wielkich celów, jak na- 
giem przytoczeniem historji pionierów roszdel- 
skich, któuy są robotnikami, a przytem współ­
właścicielami fabryk i zakładów, wartości milio­
nów fnnrów szterlingów? I  tali pod każdym 
względem redagowany j-st Przew odnik E kono­
m iczny  metodą nader praktycznie obmyślaną, 
t. j. logicznie, jasno i przekonująco przeprowa. 
dza redakcja zasady przewodnie swego programn. 
Jeżeli więc pismo to nie ma zbyt licznego kole 
miłośników, jest to bardzo smutuym objawem 
apatji umysłowej naszej społeczności. Z wiarą i 
nadzieją niechaj jednak Przew odnik  idzie daltj 
raz obranym torem, a głos jego przecież nie 
zginie bez ecua, i doczeka się miłej nagrody 
niewdzięcznej pracy pionierskiej w teraźniejszym 
zaspanym śwmcie galicyjskim (wraz z Wielkiem 
księstwem Krakowskiem) doczeka się z pewnością 
bo uczciwa służba dobru publicznemu prędzej 
czy później musi znaleźć należne uznanie.

Wiedeń dnia 12. sierpnia. (Kor. G az. N a r.)  
Na targu dzisiejszym było wołów galicyjskich 
2169, węgierskich 1005, reszta niemieckich r a ­
zem 3224 wołów. Pomimo spędu wielkiego targ 
byl o 50 c. na cetnarze taniej jak przeszitgo 
targu. Płacono 33 ł/s zł. za cetnar wagi, późnie

Lwów, z l/b y  handlowej 
dnia 2 2 . sierpnia 

I I .  A kcje  z a  s z tu k ę  
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal. z wj'ł. 50°/„ 

„ krajów z wpl. 4U' 
I I .  L is ty  z a s t.  za 100 z! 
Tow. 1 red gal. 5° /0 w. a. 
Tow. kred. gal. 4% w a. 
Banku hipot. gal. 6 %
Gal. zal* kred. włość.

I I I .  O b łig l za 100 z lr .  
Indemuizacyjne galic.
P o i głód. z r. 1866 po 78/0 

IT . Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Ruoel rosyjLki papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro 

W iedeń d. 2 1 . sierpnia. 
Papiery państwa a  a s t r  
5„/* ren ta  au*tr. w. a.

„ „  „  srebrem
Tołyczka ost. z r  1839

płacą 1 żądają
złr. wal. a.

253 0 0 254 0 0

174 50 175 50
1 2 1 0 0 123 0 0

0 0 0 0 70 0 0

84 7u 85 2 0
75 50 76 0 0
89 75 90 2 0
91 50 92 50

75 60 76 15
0 0 0 0 0 0 0 0

5 70 5 77
5 74 5 80
9 64 9 71
9 8 6 1 0 0 0
1 89 1 96
1 61 1 62
1 80 1 82

1 2 0 50 1 2 1 50

60 15 60 40
70 0 0 70 70

3u2 50 303 60

Pożyczka loter. z r. 1854 
,, [ „ „ 1860
„ ,, „ 1864
„ podatk. z r. 1864 

List; zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

„ „ buku w.
Akcje bankowe. 

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galic. ula handlu i przem. 
vreneralbaiil
Hipoteczny bank galicyjski 
Ki ijowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki 
Veriinsbank

Akcje przemysłowe. 
Buduwni "z. Towarz. austr. 
Borysł. Potroi. Comp. 
Forstpr. Hanu. (it™elL 

A kej« kolejowe. 
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

plącą żądają 
zlr. wal. a.

94
102
140
OuO
126
75
74

258
60

291
120
000
90

000
00

766
l l l

75: 95 
00,102 
00140 
0 0  0 0  
00126

16
74

2 5 |
61

40,291 
00120 

100 
91

82
00
34

179
253
i l  55 

210

000
00

768
1 1 1

82
00
35

00180 
50,263 
0 0  »160 
oo;2io

25
15
25
00
50
25
56

25
00
60
50
00
00
00
00
00
OU

70
00
50

50
75
00
50

Lwow ;ko-Czerniow. Jassy
[Rudolfa
Siedmiogrodzka
Staatsbabn
Południowa
Tramway wied.
Łupi: )wska
Węgierska północno wsch. 

f, wscbudiiia 
Listy zastawne. 

Galic. bank hipoteczny 6 „ 
Bank włościańsk. gańcyjski 
Tow. kred. ziem. gal 4

FF IF Ft
Bans nar. anstr. 5'/0 m- k.

„ 5% w- a-
Bndnncr edit ff sr brze 5° /0 

w. a. 5 V
Kol. obi. z pier. 5”/. 

(wiL od p. d., prc. srebr.) 
Alfóldzka kolej 
Ferdynandi półr octia 
Karola Ludwika dawn.

„ ,  n .  1867
Lwow.-Ciern.-jas. z r. 1867 

.  .  .  i  III. em.
Rudolfa

płacą 1 żądają 
złr. wal. a.

I73"50
163 75 
176 00 
424 00 
Lol 40 
212 50 
162 OC
164 75 
90 25

89 0( 
91 75 
75 75 
84 UC 
96 5t 
91 00 

106 25 
87 00

92 50 
106 25 
lOa 50 
101 10 
92 75 
84 00 
SKi tl»

175
164
176 
425 
181 
213 
163
165 
90

89
92
76
84
96
92

106
87

92
106
106
101
Sc
84
ł l

50
0 0
50
00
60
00
00
25
75

50
25
25
OU
75
1 0 |
50
20

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej koiei 
(1 0 "’o podat. prot 
Czeska

erebr.)~“ IO U-------
'zeska zachodnia 

Elżbiety nowa 
1 0 %  podat., prot, v . a.) 
jlżbiety dawna 

Ferdynanda północn. m k.
» „ w. a.

P s p l t r j  loterylne
Losy Zakh lu kredytowego 

Rudolfa
Stanisławo wskis
Keglericb 
hr?Pa!fy 
ki tlaim 
hr. St. Genol 
hs Windischgratz. 
Walt «teir 
ks. B ary

. powisy (3-miesięczne.) 
HoirLuig 100 irurk. b.

25 Paryż 100 frank.
50 Londyn 10 fŁ szter.
5 0 FmikL 160 fi. eL w p .f i

płacą [ żądają
złr. wal. i.

91 50 91 .80
108 50 109 uO
141 OC 145

93 50 93 80
000 O J uOO uO

95 50 5*6 50
91 50 s2 OC
87 0» 87 90

182 50 i83 00
15 00 15 50
25 00 96 00
15 (k- 17 00
32 50 SS 50
43 50 44 00
d i 00 33 00
24 00 25 Ó9
21 00 23 00
25 bu 36 50

89 40 89 50
47 i . 45

120 80 120 93
102 45 102 b&

cokolwiek gorzei szlo 25 c. na cetnarze, roz 
sprzedane zostało wszystko.

J .  Krzysztofowicz, 
Caffś Stierbdck, Leopoldatadt.

— Dnia 15. sierpnia usta' księgoeusz w 
Kłaju i Domianicach w po w. bocheńskim. W tym­
że powiecie pannje tylko jeszcze w Stanisławi- 
cach, gdzie na 368 sztuk bydła rogatego w 14 
zagrodach padło 3, a ubito 26 sztuk o zarazę 
podejrzanych.

Natomiast wybuchł w tych dniach księgo- 
susz w Krakowie, tudzież w Gajach smoleńskich 
w powieeie brodzkim.

Teifcgramy Gazety Narodowej.
W ie d e ń  d. 23. sierpnia. „Oesterr. 

Corrt)spondenz“ upoważnioną jest wobec 
doniesień dziennikarskich, jakoby hr. Ho- 
henwart i Schaefle zamierzali ubiegać się 
o mandaty poselskie do sejmu —  do 0- 
świadczenia, że panowie ci nie byliby w 
położeniu przyjęcia owych mandatów.

Według doniesienia ^Patrie"  rząd 
zniesie stan oblężenia natychm iast, sko­
ro przeprowadzonem będzie rozbrojenie 
gwardyj narodowych we wszystkich de­
partamentach.

Na posiedzeniu wtorkowen. Zgroma­
dzenia narodowego wniesiono rozmaite po­
prawki do wniosków Riveta i Adneta.

Berlin 23. sierpnia. Cesarz W il­
helm zabawi jeszcze czternaście dni w 
Gastein, poczem uda cię w odwiedziny do 
Monachium.

R z y m  23. sierpnia. Zaprzeczają 
pogłoskom o krizys gabinetowej i wypu­
szczeniu pożyczki na potrzeby Watykanu.

Konstantynopol d. 23. sierpnia. 
W Krymie wybuchła cnolera.

Przyjechali do Lwowa d. 23. sierpnia. 
Hotel Angielski: H. Torosiewicz z Saso-

wa, J . Torosiewicz z Poitwy, J .  Wysocki z 
Uwinę, St. Zaruski z Oleska, Iuocenty Ko­
walski notar. z Bircza, Michał Niemczewsai z 
Nowiczyzny.

Hotel Zorża: Zyberk hr. Platner z Kró­
lestwa. J. hr. Tamowani z Daszk»wa, F. John z 
Tarnowa, Wł, Wszela-.zyński z Kopaczyniec, J . 
Locotelli z Wiednia, W Rossteucner kupiec z 
z Lipska, K. Zimmermann z Wiednia.

Hotel Europejski: M. Barzykowski z gór. 
Laszek.

Hotel Warszawski: Jan SzabeLki z Wo­
łynia.

Hotel Pooolski: Alfons hr. Dzieduszycki 
z Uhełua.

Hotel Krakowski: T. Glickseli z C h a r ­
kowie, K. Niezabiiowski z Pluhowa, J . Bobaty 
z Czerniowiec.

Pociągi kolejowe na głównym aworcu
K a r o l a  L n d y . * k a .

(Podług zegara lwowskiego.)

) Lwowa do Krakowa o g. 6 m. 42 rano.
» » 5) 8 Tl 7 wieczór.

» T> 3 T) 30 rano.
,, do Czerniowiec „ 8 n 32 rano.
» » 12 n 20 w nocy.
„ do Brod. i Złocz. „ 8 n 52 rano.

» 11 T> 5 0 wieczór.
P r z y c h o d z ą

Krakowa do Lwowa o g. 7 m. 37 rano.
9 FF l i » — wieczór.

> « » — wieczór.
Czerniofriec FF 7 » — wieczór.

u .  2 F> 30 w no:y.
Broaów i ZLecsona „ „ 7 n 24 wieczór.

9 .  2 FF 50 w nocy.

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej

P o d z a m c z e .
(Podług zegara lwowskiego.) 

O d ch o d zą
do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.

n „ 1 2  „ 1 2  wieczór.
P r z y c h o d z ą

do Lwowt z Brod. i Złucz. o g. 6 m. 53 wieczór.
.  2  „ 19 w nocJ-

K u rs a  wiedeńskiej G ie łd y

z dnia 22. sierpnia 1871
godzina 2 min. 00 popołudniu.

Wiedeń. Akcje franko-austr. 123.20 Wę- 
gieiskit kredyt. 115.00. Anglo-austr 260.30. 
Uiuonsbank 271.30. Kolei Karola Lud. 253.00. 
Kolei siedmiogr. 175.00. Kolei poludn. 181.50. 
Kolei Alfólda 180.50. Kolei Elżbiety -232.5u. 
Kuei Iwowsko-czerniow. 174.75. Węg. Nordost 

K°lei p61nocnei 215.00. Kolei Rudolfa 
, ^S S ^rska  Ostbann 89.00. Iademnizacje 

galicyjskie 76.00. Losy z rokn 1864 130.75. 
Usposobienie: cichs.

godzina 6 min. 5 popołudnin.
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 

186.50. Akcje kredytowe 291.20. Akcje banku 
anglo-austr. 260.40. Bankn obrotowego 184.00. 
Kolei Karoia Lndwika 253.00. Kolei południowej 
181.30. Franko-austr. 123.00. Losy tur. 60.25. 
Akcje banku bndow. 83.20. Losy węgier. 100.00. 
Kolei państwowej 419.00. Banku zniązk. 226.50. 
Kolei Łnpk. 164.00. Napoleondor 9.68. Uspo- 
ioi: lenie: bez ruchu.



D o  w y g r a n i a ! 1. września na pożyczkę z roku 1864 
złr. 200 000, 5 0 .0 0 0 , 25 0 0 0 , 10 0 0 0  etc. 

Promesa złr. 3 . — Do nabycia u
Fryderyka Schbutk

w Rynku.
1—2

KURS PRZYGOTOWAWCZY
W O J S K O W Y

illa przyszłych kadetów i aspirantów  ofic. do 
arm ii czynnej, kadetów i oficerów do obrony 
kraj , oficerów do rezerwy, jednorocznych o- 
chotników, tudzież dla chcących, wstąpić do 
akademij wojsk:, rozpoczyna sie z d. 1. pa­
ździernika. Można uczęszczać na pojedyncze 
tylko przedm ioty wojskowe, tudzież na naukę 
szerm ierki, gym nastyki, strzel inia do tarczy 
i języków francuskiego i angielskiego. Z akład 
przyjm uje także na  wuct i mieszkanie.

Zgłaszać się m ożna do podpisanego co­
dziennie m iędzy godz. 5 tą a 7 m ą  po p ó iw t .  z, 
pałacu Cybulskich na podzamczu naprzeciw 
dworca kolei brodzkiej Nr. 336*/4 Także udziela 
bliższych intormacyj Adm inistracja „Dziennika 
Polsniego".

Lokal powyższy służyć będzie tylko na 
umieszczenie kunwiktorów. Położony w pię­
knej okolicy na świeżem powietrzu, oddalony 
od gwaru miejskiego odpowiada on wybornie 
swemu celowi. Dla dochodzących urządzony 
będzie lokal na wykłady w mieście.

F .  K o e s t l i c h
Nad, orucznik obr. Lraj 

2792 1 - 3  D y re k to r  z a k ła d u .

cow foptkunów,1 że°w°mMm™ownycl1 rodzi'iDla gości kąpielowych w Franzensbadzie i Karlsba
dzie, również dla tych, którzy chcą się leczyć w domu.

Z dniem 1. września 
1). r. otwieram kurs 
nauk w instytucie 
moim. Wpisy uczennic już 

się rozpoczęty. Dla osób 
interesowanych jestem w 
domu od godziny 10. ra­
no do 1. z południa, a od 
3 —5tej popołudniu.

S elin g er .
1 -  2

Pewną wygrane5 !
g w a ra n tu je m y  uczęstn ikom  naszego

TOWARZYSTWA GRY
na ! łO  sz tuk  8 "/„ ces. tu rec . 4 0 0  fran k , 
losów , a prócz tego

1  b r n n s z w i e k i  l o s
z wyciągniętą serją na  premię.
Za w p ła tą  7 zł. jak o  zad a tek  i przez 

dalsze 14 m iesięczne  ra ry  po 7 zł. —  
g ra  sie w 7 c iąg n ien iach  na  f i r a n .  
W O O .O O O , f r .  3 0 0 . 0 0 0  ,  f r .  
0 0 . 0 0 0 ,  f r .  4 0 . 0 0 0  l i d .  (n a j 
m n ie jsza  w y g ran a  , k tó rą  w n a jg o r ­
szy m  w ypadku  się o siągn ie  w ynosi 
4 0 0  fra n .)  bez p o trącen ia , a  po rozw ią­
zan iu  tego  to w a rz y s tw a , o trz y m a  się

3 %  ces. tur. 4 0 0  frankowy los
na w łasność. O prócz tego będzie w y ­
g ra n a  kw ota, ja k a  z w yciągn ię tego  losu  
b ru iiszw ick iego  p rzy p ad n ie , w g o tó w ­
ce pom iędzy uczestn ików  podzielona.

P oniew aż bardzo  m a la  ilość tycn  
lojfcy na w ym ien ioną  w y g ran ę  j l .  
6 0 . 0 0 0 ,  9 . 0 0 0 ,  3 . 0 0 0  w s r e ­
brze g r a ,  p rze to  pew ność w ygrane j 
je s t  nad/,w yczaj k o rz y s tn ą , i może 
k ażdem u  być poleconą 2777 l —lo

W  e c h s l e r g e s c ł i a f t  
der Administration des „Mercur“,

W i e n ,  W o l i z e i l e ,  U .

Ż e ń s k i m

Zakładzie naukowym
ta  we Lwowie, z  u p o w a ż n i e n i a  W .  
u f  s z k o l n e j  k r a j .  już rok czwarty is tn ie ­
jącym, r o z p o e ^ n k e  s i e  k n i - s  j m i o w y  
z  d n i e m  l i  W r z e ś n i a .  2788 1 - 3

Filipina CzemeryŁska,
(P lica Sykstuaka 1. 1182/4).

44i iczy(*iel
posiadający odpowiednią kwalifikację i k ilku ­
letnią pi-nktykę przy szkołach publicznych po­
szukuje pryw atnych lekcji pod um iarkowanem i 
warunkami.

Bliższej wiadomości udziela A dm inistracja 
„Gazety Narodowej".liwiadauiiam Szanownych RodzLów i osoby 

interesowane, iż z powodu restaurow ania 
mego przyszłego 'lokam  iw kamienicy 
Wgo Saf.i.. naprzeciw K atedry) nie jaa 
zwykle od I g o , l e e z  d o p i e r o  o d  

l!5go w r z e ś n i a  r .  b .  m ó j

ZAKŁAD NAUKOWY
o i  n i e m i l i . i L tego też pnvodp strony in 
te.resowuie najuprzejmiej zapraszam  dla oho 
polnego porozumienia się do kamienicy naprze­
ciw urzędu cymentniczego 4&l1/4, ulica Halicka. 

Lwów 22. sierpnia 1871.
2792 1 — 3  I z a b e l a  t  i e l e s i t a .

fratizensbadzkie błoto minet aide,
p r z y  r z ą d z o n e  z  b a r d z o  s k o n c e n t r o w a n y c h  p o k ł a d ó w  s o l i  1 

ż e l a z a  ( J l n o r e i l r a c t )  w  l a b r y b a c b  b ł o t a  m i n e r a l n e g o  C w iin -  
t h e r a  &  C z e r n i c k y  w  F r a z e n s b a u z i c ,  l i w e r a n t ó w  b ł o t a  d l a

K a r l s b a d u ,

używ a się jak o  środek  u zu p e łn ia jący  do kąp ie li żelaz ib tyck  ta k  .. p rzudku ra- 
c jach  ,)akoteż n a  ukończeniu  k u rac ji osobliw ie d la  ty ch , k tó rzy  podobne k u rac je  
w dom u odbyw ają, a m ianow icie  w p rzypad ło ściach  n i e d o k r e w n o ś c i  w  n i e ­
d o c z y n n o ś c i  f n n k c y j ,  k tó re  później ob jaw ia ją  się jak o  sk u tk i w s ła b o ś­
ciach  b l a d a c z k i ,  s k r o f u ł a c h ,  s z k o r b u c i e ,  w r e u m a t y z m i e  
n e r w o w y m  i  w  s t a w a c h ,  n e w r a l g i a c h ,  w  p a r a l i ż a c h ,  w  s ł a ­

b o ś c i a c h  p ł c i o w y c h  itp .
N iesfałszow ane do n ab y c ia  w e  L w o w i e  u p. K .  J I K A  D i t O f  H O -  

W i € Z A ,  w  B r o d a c h  u p. A B O I 7 F A  IS Y  I i  .  w  C z c r n i o w c a c l i  
p. b a ro n a  4 .  O O S T U O W N K 1 K G O .  273* 3 - 1 5

Jeden, luli dwu uczniów
domu obywatęłskiego znajdą porządne ntrzy- 

menie z w iktem , usługą i w osobnym pokoju. 
Naukę f o r t e p i a n u  języka f r a n c u s ­
k i e g o  mog^ także pobierać.

Dowiedzieć się niożua w Adm inistracji „Ga­
zety Narodowej".

Poszuku je  się

B 1 K A

Do czyszczenia zębów
zaleca się przcdewszystldcmi innem i środkami a n a te ry n o i ra  w o d a  do u s t ,  pana Dra 
J. G. P U IT , nadwornego dentysty  w W iedniu, S tad t Bognergasse Nr. 2, gdyż nieTniwiera 
żadnych zdrowiu szkodząeyeh składników, przeszkadza tw orzeniu się kam ienia wninego 
i butwieniu —» chroni ud Lolu zębów i zgnilizny w ustach, a gdyby te choroby już były, 
usuwa takowe w krótkim  czasie i bole uśmierza. 2351 2—2

Cena flaszoczki 1  zlr. 4 0  ct

Y :

7. krzyżow an ia  b y d ła  k ra jow ego  ; 
czystej k rw i M u rz th a le rem  lu b te g o  osta­
tniego czyste j k rw i. 276fl 2 - 3  

S p rzeda jący  raczy  się zgłosić  z ozna 
czeuiem przystępnej ceny —  p ocz ta  U sui D 
zielone. Henryk Głowacki.

Żuiwiarki Stralsuiidckie
otrzym ał w łaśnie

Arnold Werner
2757 2—6 w e L w ow ie.

Para Kacyków
w r a z  z  w ó z k i e m  w ę g i e r s k i m ,
jest każdego cza.su z wolnej ręki do 
sprzedania.

Bliższa wiadomość w handlu F . W a  
harccy i S p ó łk a , *“ w rynku dum Wgo
Uziębiy I. 15f). 2_3

P r z y je m n e g o  s m a k u

Czysty extrakt mięsny
fstrsi m tt  A jeb ip

wszystkie części pożywne 
najlepszego wołowego m ięsa pusiądający,

przyrządzony przez

J .  B u sc h e n th a la  w M ontew ideo
zbadany i Jako najlepszy uznany

pracz
Pani Professora V. Kletainskiego w Wiednln.
Wszystkim gospodarstwom i hotelom du t w dii emu egu 

użytku, wszystkim cho ry * 1 rekonwalescenta* jako 
najkorzystniejsi? pokarm do poleceala.

fiimtrollu baiiuncja:
Radca Daorn Prot. Dr. Sióckuardt w Tiranclf 

Gtdwny skład dla Austrji: 
u 0. T. W inuklera w Lwowie.

Do nabycia we wszystkich większych a p t e k a c h  i m a g a z y n a c h .

C e n y  t a n in o  
n l i  z w y k l e  z a  p o d o b n ie  w y r o b y .

*

Honubr* ,moat nooMsml 
W T Cllir “a if-P lk w . jrsy .

A JUT ar i  aftzr

L. 771.

Ogłoszenie.
Gmina nnasta Sokala wydzierża­

wia 3woje prawa:
1. propinacji na czas od 1. sty­

cznia 1872 do ostatniego grudnia 
1874.

2. pobieranie opłaty od inostu i prze­
wozu na rzece Bugu na czas od 
1. styczbia do ostatniego gru­
dnia 1872. 2728 3—3

W tym celu odbędzie się licyta­
cja ad 1. 21. września, acl 2, 22. 
września 1871.

Cena pierwszego wywołania posta­
nowiona a d  1. na 16 200 złr. ad  2 .  
na 1.500 złr. w. a.

Warunki licytacji mogą być każ­
dej chwili w kancplarji urzędu gmin­
nego w Sokalu przejrzane.
Od Zwierzchności gm iny miasta. 

Sokal dnia 4. lipca 1871.

H K  Z . A  ]>
We Lw ow ie-, apteki, dr. T y tusa  Zarzyckiego, apt. pp. P. Mikolasza; A. B lrJiuera, 

Ebenbergera i Zyginum.a Ruckera. handel p. K leina wdowy, Jakóba Pipesa i p. Boni­
facego Stilera. W K rakow ie-, pp. Górecki. J .J a h n ,  L. Fein iuch , E. Stockm ar apt. iG old- 
wasser N  Redyk aptek , Siedlicki aptekarz w Czerniowcach.
W B e i z i e p. H ry n ak , w B 1 a i e j p. Joz. Knaus, iE . Keler, w B i e l  s k  u p. Stańko apt. w Bóbr- 
ce p. Czerni, p , w B o o u n i F . Reiss, ip . N ieazielski w B r o d a c  h p. i Grunspann, M. S. F ran- 
zos w B r z e ż a n a c h  p, Żminkowski ap. ip . B. Fadenhecht, w B u ez  a c z  u p. Kęrcel, i C .Le­
wicki, w C h  r z a n o w i e p. Sporysz ap. w C z e r  n i o w c a c  h p. A ltli syn ap., i Ig . Schnirch p. 
Różański, p. R itzinger, w D o b r o m i l u  p. Grotowski apt., w D o l i m e  p. J . P raunfelder 
apt., w D r o h o b y c z u  p. Dobrzyniecki - pt., y  D y n o w i e  M. K otiicff i,j w F r y s z t a k u  
p. N. Lów, w G r y b o w i e  p. Muszyński, w J  a w o r  o w i e p. Lachowicz apt., w i i r o s l a -  
w iu  p. Nowakiewicz, w J a z i o w c u  p. Twardowski ap t., w K i m p o l u n g u  B. Sommer, 
w K o ł o m y i  p. Różański H ax Nowicki i p. Sidorow iczapt., w K r o ś n i e  Krysztoforski, w 
K r y n i c y  p. M N itry b it apt., w L u t o w i s k a c h  p. M. Koniecki, w L i p u i k u p. Som- 
merfeld apt.. w M a n a s t e r z y s k a c h p .  Żarski, w N o w y m T a r g r p .  S. Laur, w N o w y m 
S ą c z u  p. Kostemiewiczowa wdowa Ig. G aran i S. Lichtm an, w P o l s k i e j O s t r a w i e  p. C. 
W eber ap. w P  r  z e m y ś 1 u p. Gajdeczkai syn, p. Kozłowski i p. Macnalski, w P r  z e w r e k u  
p. Sw italski apt., w k a a  o w c a c h  p- B. Teichman, w K a w :  e p. Jan  D istl apt., w R o z- 
v. a do  w i e p. Marecki, i Gabriel, w li z e s z o w i e B. J. Schaitcr i syn, i Kalinowski apt., w 
S a m b o r z e  p. K riegseisen apt.. p. Riedl apt., w S a n o k u  f.  J. Jaklicza wdowa, i p. R 
B arth, i p. A Beil, ap t., p. O Kopaei w S t r y j  u p. Krzyżanowski apt. i p. J. D M ussenb.att, 
w S u c z a w i e  p. E. Botezat ant., w T a r n  o po 1 u p. A. Morawetz, p. W. Stachiewicz i Reid 
w T a r n o w i e  p. W. T. A. W ielogórski, H. Koy i R Id i Karm in w T u r c c  | i  A. Czyr- 
niański, w W a 
Z lo c z o w i e p.

i p. W. T. A W ielogórski, H. Koy i Ruin i Karmin, w T a r c e  p. A. Czyr- 
a d o w i c a t h  p. F o łtin  i Uhm;, apt., w Z a l e s z c z y k a c h ] ) .  K jdrębski, w 

0. Fadenheebt i Petesch, w Ż ó ł k w i  p. Krzyżanowski i N ahlik . |

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzu­

tów, run syfilitycznych
Dra. CHABLE w Paryżu ruc Vivienne, 36.

D E P U R A T I F  

.hi SA N G
Skuteczność syropu 

roślinnego beznierkuij.il 
nego przeciw liszajom, 
syfilityeznym ranom, za

nłeoayszczeniu krwi, tak  stanowcza się okazała, 
że ja  dzisiaj 60.0(j0
wszystkich stron 
popiera.

listów  dziękczynnych ze| 
■ św iata J a k  najzaszczytniej 

2393 2 1 - 2 4

Majątek 2737 2—3

dc sprzedania lub wydzierżawienia
w powiecie Jarosław skim , o */4 m ili od stacji 
kolei żelaznej Radymno , przy gościńcu m uro­
wanym Lwowsko ■ Jarosław skim  położony — 
obejmujący 2200 morgów wraz z lasam i i sia- 
nożęciaini — pola orne żyzne, całkowicie lub 
częściowo po 200 lub 300 morgów. Bliższ? 
wiadomość pod lit. J t .  Ł .  poczta Radymno. |

Nie do uwierzenia
, ■ je s t  to ,

dobrze zregu-
własnego wyrobu, przez c k. urząd 

zaręczeniem z a  l i e z c e n

a przeciez prań dziwem
że nastepujace

lowane zega rki
probierczy badane, z t r z e o l l l e t n i e n i

są sprzedawane.
50 ct lub 2 dłr. PorrczI'i":T 1'aryzk' ze=arek bromowy. z jednoroeznemi
p ra w d z iw y  an g ie l s k i  s r e b r n y  ze g a r e k  cy l indrow y,  ze szk łem  k r y s z t a ło w e m .  s e k u n d a -  
r ju s z e m ,  z pięknym ła ń c u s z k ie m  ze z ło ta  ta lm i ,  medalionem i k a r t k a  p o recz a ja ca .  

s r e b r a y  z e g a r e k  cy l in d ro w y  z o b r ą c z k ą  z ło ta ,  ze s z k łe m  k r y s z t a lo w e m ,  ł a n c u s z -s z k łem
kiein, medalionom ze  z ł o ta  ta lm i 1 k a r t k a  p o recza jaca .

l u b  2 0  / ' ł r  Pr a w d ’ iw y  a n g i r l s k i  s r e b r n y  M g a ł e k  cy l in d ro w y <zJBwoma ko p e r t am i ,

Tylko 1 złr.
Tylko 9 złr.
Tylko 12
Tylko 15 1U U  / .X I .  g r a w i r o w a n y .  z ła ń cu s zk iem  do z e g a r k a  z p raw d z iw eg o  z ło ta  ta lm i  S

k a r t k a  poręcz a ją ca .
T v l l f n  1 H t \ y  P f a w ń z iw y  an g ie l s k i  s r e b r n y  w  ogniu  złocony z e g a r e k  ch ron o m etrow y ,  z ł a ń c u s z -
A j l l k U  i d  ćilL , k i em j medal ionem  ze z ł o ta  ta lm i ,  sk ó rzan ym  fu te ra łem  i k a r t k a  porecz a ja ca .
T y l k o  1 4  Z ł r  t a k i  sam  leCZ ^ alek0 ll’Ps z y* 2C w sch od n im  d rogoskazem .

T v l k n  1 4 -  l i l h  1 7  P r a w d z iw y  a n g ie l s k i  z e g a r e k  r e m a n lo i r  k s iąż ę  W a l i i ,  n a jg ru b sz eg o  k a -
j  IM: ILU4 X l A l L .  j i b rUł s z k ł e m  k r y sz ta ło w e in  n ik lo w ym  s k ła d e m ,  z p r a w d z iw e g o  z ł o ­

ta  ta lm i ,  z e g a r k i  le w  p o r ów nan iu  z inne mi m a ją  t ę  korzyść , że  s ie  je  n a k r ę c a  bez k luczyk a ,  do t a ­
k iego z e g a r k a  o t rzy m u je  każdy  ła ń cu s zek ,  m edalion  ze  z ł o ta  ta lm i  i k a r t k ę  p o recza jaca .

T\rlkO 1 S  ? \ r  p r a w d z iw y  an g ie l s k i  z e g a r e k  ze  z ło ta  ta lm i ,  cy l indrow y,  n a jn o w s z y  fason , z po-
J  . ^11  • dw ó j  nem s z k łe m  k r y s z ta ło w e m ,  przez  k tó re  można s k ła d  z e g a r k a  w id z i eć ,  z ł a ń ­

cu szk iem ,  medal ionem  ze z ło ta  ta lm i  i k a r t k a  p o recz a ja ca .
Tylko 13 z łr  ZL,S a r *,lc ta im i /. po d w ó jn a  k o p e r t a  o d s k a k u ją c ą ,  z k ry s z ta ło w e in  s z k łe m  i

J  * sk łade m  n ik lo w ym ,  z la i icuszk icm , m edalionem ze z ł o t a  la tin i,  fu te r a łe m  s k ó r z a n y m
i k a r t k ą  po ręcza jącą .  J

1 4  l u t )  1 7  7 ł r  ,n*'ł ' u l;ki z e g a r e k  d am sk i  s r e b r n y  poz łacany , z ł a ń cu szk iem  na s zy je  ze
* z ło ta  ta lm ; i /. k a r t k a  p o ręcz a ją ca .

1 8 Ził*. Pr a wdzivvy a n g ie l s k i  s r e b r n y  w  ogn iu*z łocimy z e g a r e k  c l ironom e trowy. z p o dw ó jna  
* * kop e r ta  _nii>L'n; >»aiiowany- , z ł a ń c u s z k ie m  z p r a w d z iw e g o  z ło la  ta lm i ,  meda i io -

Tylko
Tylko

zło ta  laln 
p raw d z iw y  an g ie l s k i  
ko pe r tą  „p iek n ie  oma 

nein i k a r t k ą  p o ręcza jącą .

lub 20 zlr. -• .. - S7>; s r e b r n y  ze g a r e k  a  nic rowy, o l.ri r u b in a ch ,  z ła ń cu s zk iem ,
m edalionem , fu te ra łem  sk ó rzan ym  i k a r t k ą  p o ręcz a ją ca ,  

s r e b r n y  z e g a rek  r e m ó n t o i r ,  n a k r ę c a ją c y  s ie  bez  k l u c z y k a ,  z ła ń c u s z k ie m  i m e d a ­
lionem ze z ł o ta  ta lmi.
9 7  y ]  r  d am sk i  z e g a r e k  z ł a ń cu s zk iem ,  medalionem i k a r t k a  p o recz a ia ca .
& * A l i . '  iV em tllej do i 15 z l r .  z b r y la n ta m i .  ‘ 1

ze z ł o t a  ta lm i ,  k ró tk i e  z l r .  j t 1.20 , 1.50, l.fSU, 2, 3, 4, 5 ,  7, n a  s zy je  d łu g i e  z ł r  1 ó;l 9 
2.50,- 3, 4, 5t O, 8-

Największy skład wiedenskish zegarów penaulow ych  
własnego wyrobu.

Tylko 18 
Tylko 20 złr. 
Tylko 23, 25 
Łaiicuszki

ZEGA RY  n a k r ę c a n e  co 8 dni , 10, 18 do 20 z ł r .  n a j -  | 
większe.

ZE G A R Y  BIJĄCE godzi  ny i pół godz iny , n a k r ę c a n e  
co S dni, ód 25 do 30 z ł r .

RK PETIK RY  BIJĄ CE GODZINY I K W A DRA N SE, 0(1 
44) z ł r .  w yżej.

N A JN O W SZ E  K-LASNEGO WYROBU ZEGA RY  
ŚCIEN NE g r a j ą c e  2 lub  więcej  s z tu k ,  co g o ­
d z in a  ł s z t u k ę '

sz tu k i ,  18 do 20 z ł r .  3 s z t u -ZEGA RY  GRAJACE 2 
ki,  23 o 2S z ł r .

W S Z Y S T K IE  ZEGA RY  sa  N A J L E P S Z E J  j a k o ś c i ,  i 
na leży  je od podobizn odróżn ić .

ZA N AD ESŁA iMKM N A L EŻY TO SCł LU B P O B R A ­
NIEM T E J Ż E  POCZTĄ k ażd y  o b s ta lu n e k  w y ­
pe łn ia  s ie  w  p rzec iąg u  24 godzin.

NIEOBCIĄGANE ZE GA RK I o 2 z ł r .  T A N U C J.
 --------  - Cennik i b ezp ła tn ie .

BAROMETRY Z E G A R O W E  pokazu jące  pogodę 12 godzin  w p rzód ,  za sz tu k ę  w  k s z t a ł c i e  s z w a r c -  
w a ld z k ich  z e g a r ó w  śc iennych  z pendu łem  i w agam i 00  ce n tó w .  Bobrze  idąca  k le p sy d ra  25 do 40 c e n tó w .  
Z e g a r  s to ło w y  z ł r .  2, 3, 4, 5, O do 10 z ł r .  * (

P y szn e  INSTRUMEN TA  G R AJĄ CE, M E L 0 B 1 0 N Y  z n ie b ia n s k ie m i  d ź w ię k a m i  i MANDOLIUM e t  
t remolo  g r a j ą c e  n a jn o w s ze  kompozycje S t r a u s s a ,  Z i e h r e r a ,  OiTeubacha, M aye rb ee ra ,  R o ss in iego  i t p .
1 s z tu k a  g r a j a c a  b a r j e ,  7 z ł r .  80 c t . ,  7. O a r j a m i  18 z ł r .

ALBUMY F O T O G R A FIC Z N E  z m u z y k a  z ł r .  8, 10. 12 do 15. TA BAKIERKI G RAJACE 7 z ł r  50 ct  
SZKATUŁKI NA CYGARA z m uzyką ,  18 z ł r .  ' PUDEŁKA NA P O T R ZEB Y  BO S Z Y C I a  ł' m u zyka 15 z ł r . ’ 
i s e t k i  in nych  p r zed m io tó w  z m u z yk ą .

k lu c zy k  do z e g a r k a ,  n a d a ją c y  s ię  do w sz y s t k i c h  ze g a rkó w .Tylko
TWko
Tylko
Tylko
Tylko

p r a w d z iw y  s z w a j c a r s k i  z e g a r e k  k ie sz o n k o w y  z ła ń c u s z k ie m ,
łe m —  w s z y s t k o  to  k o s z tu j e  ty tk o  50 cnt. !
dobrze  id ący  s łon eczn y  zeg a r ,  z ł a ń cuszk iem  i kom pasem .

cnt.

medalionem i f u t e r a -
10 cnt,
50 cut.
20 cnt
6 złr 50 cnt pY®ZI.iy Pa r y s k l  7c g a>* b ro n zo w y  pod s zk łe m ,  b i j ący ,  ozdoba k aż d eg o

1 5 0  1 8 0  1 I I 9  r/ ł r  n a jp ię k n ie j s z e  s z w a r e w a ld s k i e  ze ga ry  śc ie n ne  z p o r ­
a l i .  T . O n J  m u  ^  / A U .  ce lanow y.n  cy fe rb la te m  em al iow an y m ,  za  dobry  chód

2 la ta  p oręczen ia .
Ty lko  p rzez  p a ro l e tn i  pobyt  w  ANGLII  i  SZWA.1CARJI i przez  w ie lk i  odby t j e s t  s ic  w s tan ie  t a k  

ta n io  s p rzed aw ać .

ANTONI R iX  w Wiedniu,
I * r a t « ’i \ s t r : i - i s t ‘ \ r .  1 6 .

Z a  k u p ion e  u mnie z e g a r k i  z a rę cza m  3 l a ta ,  w  raz ie  gdyby  w  p rzec iąg u  tych t r z e c h  la t  s p r ę ­
ży n a  p ęk ła  lub  co inuego s ię  s ta ło ,  ob ow iązu je  s ię  n a p r a w ić  to b e z p ła tn i e '

Główiiy skład w W ieduin, Leopoldśtadt, Fraterstrasse 16. 23b7 8— 12

odę Aiiaterynown <lo ust
sprzedaje zam iast po 1 z lr. 40 ct. ty lko po 

4 0  ct. w. a. — i 242ń 5

A L G O F O N ,
b ^ l T S T D A Ż E

Flektro « medyczne.
M yunlczione przez Pa. Marie Doktora za­

mieszkałego przy ulicy d Parbre  Sec, 44 który 
o trzym ał brewet wynalazku na la t 15 : leczą 

wypróbowany środek do rychłego uśm ierzania|radykalnie wszelkie rn p tu ry  i kiły. 
bolu zębów, flakonik ])0 50  ct , apteka loe\ Prawdziwe bandaże znajdują się w Krako- 
Lw kjw u pod srebrnym  orłem  Z Y G M IJ N T A .m o  w aptece p. Trauczyńskieg; ,  r e  Lwowie 
B U C K F B A . !w aptece p. Mikolascha. ’ 2401 10— V

P L U S  de: 
CO PA H U

Przyjem nego smaku a 
w swem azio.aniu łago­
dny syrop Cytrynianu

_____________________ żelaża Dra. Chable do
Iziś w i.śyciu będące, a tiudne  do zażycia, w 

skutkacli zaś swoich wątpliw e kubeby i kopa- 
wy z rzędu lekarstw  wypiera. Bądź w spryco- 
woniach, bądź wewnętrznie użyty, pokonywa i 
pewnością wszystkie nieznośne dolegliwości 
jakiem i s ą : rzerząuzki, upławy, osłabienie ka­
nału, utoki pęcLorza.

Z powyżej wymienionemi, specyficznemi 
środkam i, łączy się jeszcze maść przeciw li­
szaj owa preperacja do kąpieli m inerainycb 
(Bains m in erau r), uiaść przeciw hemoroidalna. 
pigułk wyczyniające ze krw i zarazę.

We Lwowie jedynie w aptćcp_ P io tra  
M ikula.cha, w Brodach w aptece p. Kullaka, 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. 
W W arszawie w składach m aterjałów  ap te ­
cznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Luuwika Spi«ssa

dom u pud 1. 447  7 i, U - p ię tro  p  
™  naprzeciw  sądu  krajow ego, je s t  po­

kuj, w k tó ry m  2 ch lu b  iich s t u d e n t ó w  
i i i / s / y c h  s z k ó l  % w i k f t e m i p r a *
u i e i u  jiod dozorem  lo d z ic ie lsk im , u- 
m ieśc ić  muz.na. B l i ż s i  w iadom ość u- 
d z ie lą  W n i b ra c ia  Ł azow scy  w a p t e c e - ® 3go' 
pod z ło tym  Je le n ie m  w ly n k u . 1—3 spana w Brudach.

Przez znawców lekarzy  należycie wypróbowany 
i jako wyśmienicie skuteczny uznany,

Spiski karpacki ekstrakt ziołowy
d r. m ed. F a y k issa  w K c sz n ia rk u  (Spiż).

Jako doświadczony środek w k a sz l), chryp 
cc, ostrym  i chronicznym katarze płacowym , 
kurczowym, nerwowym, astm atycznym  kaszlu, 
kokluszu, grypie, zwężeniu p iersi, ściskaniu w 
piersiach, krótkiem u oddechowi, kłóciu w boku, 
suchotach 1 naw et w osłabieniu żalą łka i w 
ogólności ciała w chorobliwym rozkładzie soku 
ożywezcgoWt

'A równym skutkiem  zastosowuje się Sp i­
ska Karpacka herbata  ziołowa i Spiskie K ar­
packie eukiei ki ziołowe dr. Faykissa.

Cena: Flakon E k strak tu  ziołowego wraz 
z objaśnieniem sposobu użycia . 75 cnt. w. a. 
paczka Herbaty 2.', cnt. w. a. ; pudełko Cukier- 
ów ziołowych 3 > cnt w. a.

Opakowanie.zO cnt.
A rtyku ły  te  można zamawiać hurtownie 

u samego fabrykanta w aptece pod W ęgierską 
koroną Nr. 121 w Koszmarku (na Spiżu) i w 

kładach u ZYGMUNTA RUCKERA w aptece pod 
srebrnym ot łem ..e Lwowie, w Krakowi 11 pp 

i Trauczyńskiego i u E. GriLin-
2604 4 -5

PIGUŁKIBLANCARDA
Żelazisto-jodowe, niepodlegające rozkładowi,

potwierdzono przez Paryzką Akademię w 1850 ruku,^
Zamieszczone ł  1866 r. >v ło rm u larzn  legalnym  francuskim - w K deksie c ą .

Łącząc w sobie w łasności JOIHT i ŻELAZA, pigułki te  używają się specjalnie 
szczególnie przeciw słabościom  sk ro fu lic zn y m , w  p ierw szych  p o czą tkach  suchot w o sła ­
b ien iu  organ izm u , jak  również we wszystkich wypadkach, gdzie idzie o o d d zia ła n ie  va  
krew , w b łędn icy, n ied o sta tku  lu b  b ra ku  regularności, d la )*rxy.wrócenia bądź norm al­
nej obfitości krwi, bad l dla w yw ołania i uregulowania p«rjudyczn<jgo je j odpływu.

Uwaga. Jodan ż< laza nieczysty, albo tak i Cu uLgn rozkładowi, jjest środkiem lek ar­
skim wątpliwym  i drażniącym . Jako dowód czystości i ąulmityczijpśfli pra w d ziw ych  P i ­
gułek h h m e a rd a  wym agać należy, aby każdy dakmiilt noidł p ie tzą ta i ze srebra  rea k  y j-  
nego (argent re u c tif)  z własnoręcznym podpisem  wynalazcy n ao tjL jacie  zielonej jak obok:

Dostać można we Lwowie w ap tect p . P. M ikola *
sciia ; w Krakowie w aptece p. T rauczyńskiego; w Brodach 
w aptece p. Kullak.

2406 9— 16 aptekarz, rue B on-parte  nr 40.

Głowna w ygrana

200.000 złr.,
najniższa wygrana 170 z ł.

Dnia 1. października 1871
nastąpi wielkie ciągnienie przez urząd u- 
stani wionej i poręczonej c. k. austr. po­
życzki państwowej z ioku 1864 w sumie 
120 m ilion. 983.000 « r .

Pomiędzy 400.000 wygranomi tej po­
życzki znajdują się wysokie wy grane : a to : 
Ai po 250.000 ztr. 10 po 220.000, 60 po 
200.000, 81 po 150.000, 20 po 50.000, 29 
po 25.000, 1 na 20.000, 29 po 15.000, 171 
pe 10.000, 352 po 5.000, 4 3 / po 2,()iX?.7H3 
po 1.000, 1. 350 po 500 itd . i po 170 zlr. 
w. a. jako najniższa wygrana.

Żadna inna pożyczka lo tery jna nie przed 
siaw ia takiej szansy wygrania, jak niniej­
sza, i każdemu przedstawia się możność 
przy niewielkiej wkładce wygraną 200.000 
zlr. uzyskać.

Jeden los z numerem serji i numerem 
wygrywającym kosztuje 2 zlr., 3 losy 5 wh 
7 lusów 10 zlr., 15 losów 20 zir w. a. 
w banknotach.

Łaskawe zlecenia za przysłaniem  nalc- 
żytosci szybko, sumiennie i franku usaii 
teczniają się; do każdego zamówienia d u l ą -  
cza się urzędowy ptyu loterji, każde żąda­
ne objaśnienie chętnie się udz.cla a po do- 
kuiianum ciągnieniu wykaz wygranych każ­
demu u c ^stn ik o w : przcśyia się bezpłatnie, 
jak  również wygrano wyp aca się bezwlocz- 
nic. U prasza się ]u*zeto o rychłe zgłaszanie 
się wprost do domu handlowego:

J. Breycha
w F ran k fu rt am Main, Grosse Fri idbergor- 

s tra sse4 1 . 27 i ł  3fir 4

Ekstrakt mięsny Licbiga
(.Ewtractum carnis Liebig)

Wyrób towarzys„wa w Ameryce południowej
L ieb ig * s Extract of Meat Company,

którego dobroć i prawdziwość zaręcza pan 
baron Liebig, 2380 3 —V 

jest najlepszym i jedynym środkiem wzma­
cniającym dla słabych, osłabionych rekon­
walescentów i wiekowych. W jednym fun 
cie tego ekstraktu są zawarte wszystkie 
części, w gorącej wodzie rozpuszuzalne, z 

45 funtów mięsa wolowego.
Tego ekstraktu nadszedł świeży trans­

port w puszkaeh kamiennych po ‘/s Ti i 
ł/8 funta do apteki pod „G w iazda^  

P iotra  M ikolascha we Lwowie.

Pierwszy publiczny w yższy

ZIKŁAD
HANłiLOWO-NAUKOWY

f. ,

w  W ied n iu ,
Leopoldśtadt, Fraterstrasse 32,

d y r e k t o r

Ukończeni słuchacze korzystają z p ra ­
wa wstąpienia do jednorocznej służby 
wojskowej w e. k. a rm ii, bez podda­
nia się egzaminowi, który  obowiązuje 
każdego ochotnika.

Zakład dzieli ,ię na dwa oddziały: a) 5. kola. b) Kura specjalny.
W kola obejmuje trzy  roczne kursa : I. Ku, przygotowaw '/.v. i  Z Nauka 

szkolna. I I I .  Praktyczne wykształcenie. Kurs specjalny: I. W łaściw y oddział. 
I I  kurs nauki telegr.i ficznej , f iI . kurs ubezpieczeń , IV. kurs powtórzenia dla 

1 ukończuuych słuchaczy (dla jednorocznych ochotników) V. kurs wieczorów.
Kurs nauk rozpoczyna się z początkiem października.

'  K urs właściwy obejm uję;
Naukę czynności kantorowych i umiejętności handlowych

dla tych, którzy w skutek wieku; stanowiska, nauk przygotowawczych i zajęcia 
do szkoiy nie uczęszczali — znajdą natychm iast zajęcie.

Z dniem 3 października rozpoczyna sie>:
U u r s  w i e c z o r u )  

i trw a trzy  miesiące o pojedynczej popwójnej buchhalierji, o rachunkowości ku­
pieckiej, o korespondencji hanalowej i o nauce o wekslach, Dr. Porges.

Dalej następują kursa przygotowawcze o służbie handlowej kolejowej te­
legraficznej dla ty Si, którzy sie_ o jedną z tygli posad starać będą.

Grono nauczycieli skiada się z urzędników c. k. kolei północnej
W końcu następuju kurs o ubezpieczeniach

Zakład ten  postawiony je s t przez wysokie iniuisterjum  oświecenia i han • 
dlu na równi z akademiami , i to odszezególnienio zastosowano w urządzeniu 
tego zakładu przez otrzymani,; rezu lta ty  nauk. Przez usilne staran ia  dyrekcji 
W skutek osiągniętych rezultatów  uzyskano to  , że ten  zakład służy innym za 
wzór. W pisy trw ają  od 26. września r. b.

Programów dostać można w Zakładzie i w Becka księgarni uniw erzyte- 
ckiej w W iedniu, R othentburuistrasse N. 15 bezpłatne. 2693 4 — 10

C. k. uprzywilejowany galicyjski

A kcpy Bank Hipoteczny we Lwowie
wy daji e

Oi» L is ty  H ip o teczn e
które są jak najwłaściwsze do lokowani*1 kał>italów.

Listy hipoteczne m & ą według- pr:lWii z dnia 2. lipca 1868 
D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na iokw anic kapitałów fundu­
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych , pod nad­
zorem rządu stojących , na lokowanie kapitałów pupilarnych, fidei- 
komisowych J depozytowych, tudziez w skutek naj wyższego posta­
nowienia z dnia 17. grudnia 1870 na zabezpieczenie kaucyj małżeń­
skich wojski,wych, a po kursie giełdowymi nu. kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będ^y0*1 hstów hipoteczny cli n.e może w żadnymi 7az*e prze­
nosić sumy równoczesnych wierzytefn°^c* hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kapitału akcyjnego rzeczewiście ^Płaconego.

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 28. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy­
płacają bez wszelkiego strącenia:

we L w o w ie ,  główna kasa B anku  hipotecznego i Filie tegoż iv Krakowie, Czerniow- 
cach , B ia łe j, Tarnopolu i Samborze;

w ied liill, kantor wym iany bankowy nizszo-austryackicgo Towarzystwa eskontowego 
i  I nion B a n k ;

w  F rad ze , Filia  c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przem ysłu  
i F ilia U nion;

■ternie,  c. k. uprzyw. morawski Bank dla przem ysłu i handlu ;
Berlinie,  pp. M eyer dć Com p.;  2390 5 -  ?
Warszawie, p. Leon Epstein.

w
w
w

Wydawca i właściciel Jan Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny Platon Koateck., Z drukarni „Gazety Narodowej “ pod zarządem A. Skerla.


